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RZĄDOWY PROGRAM REALIZACJI UCHWAŁY XIV PLENUM KC PZPR W SPRAWIE DALSZEGO 
ZWIĘKSZENIA UDZIAŁU USPOŁECZNIONEGO PRZEMYSŁU DROBNEGO W ROZWOJU SPO­
ŁECZNO-GOSPODARCZYM KRAJU ♦ USTAWY O TERENOWYCH FUNDUSZACH ODNOWY ZA­

BYTKÓW ORAZ TYTUŁACH HONOROWYCH DLA PRACOWNIKÓW SŁUŻBY ZDROWIA

Obradował Sejm PRL
Wczoraj odbyło się 

pierwsze w wiosennej se­
sji posiedzenie Sejmu 
PRL. Zasadniczym przed­
miotem obrad był rządo­
wy program realizacji u- 
chwały XIV Plenum KC 
PZPR w sprawie dalszego 
zwiększenia udziału uspo-

łów honorowych „Zasłużo 
ny Lekarz PRL” i „Zasłu 
żony dla Zdrowia Naro­
du”.

O godz. 10 Sejm rozpoczął 
obrady.

W ławach Rady Państwa — 
Edward Gierek wraz z przewo

łecznionego przemysłu
dniczącym Rady 
kiem Jabłońskim.

Henry-

drobnego w rozwoju spo­
łeczno-gospodarczym kra­
ju. Po poselskiej debacie 
Sejm zaaprobował pro­
gram rządowych działań 
w tym zakresie.

Sejm uchwalił dwie u- 
stawy: o terenowych fun­
duszach odnowy zabytków 
oraz o ustanowieniu tytu-

Obecni są członkowie rządu 
z prezesem Rady Ministrów — 
Piotrem Jaroszewiczem.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu — Stanisław Gucwa.

Sejm uczcił pamięć zmarłe 
go niedawno pos. Wacława Ka 
wskiego, członka Stronnictwa 
Demokratycznego.

Izba podjęła uchwałę w 
sprawie obsadzenia mandatu 
poselskiego w Okręgu Wybór 
czym nr 54 w Radomiu; spra-

wozdanie Komisji Mandatowo- 
Regulaminowej w tej sprawie 
przedstawił pos. Jan Pawlak 
(PZPR). Mandat posła uzyskał 
Stanisław Kopystyński, czło­
nek PZPR, naczelny dyrektor 
Zjednoczenia Przemysłu Wy­
robów Odlewniczych w Rado­
miu. Złożył on ślubowanie po 
selskie.

Informację rządu o progra­
mie realizacji uchwały XIV 
Plenum KC PZPR w sprawie 
dalszego zwiększania udziału 
uspołecznionego przemysłu dro 
bnego w rozwoju społeczno- 
gospodarczym kraju przedsta­
wił Sejmowi wicepremier Ta­
deusz Pyka (Omówienie na str. 
2).

Następnie rozpoczęła się po 
selska dyskusja, w której ja­
ko pierwsi przemawiali repre 
zentanci klubów poselskich: 
Zdzisław Kurowski (PZPR), Ja

dwiga Biernat (ZSL), Jerzy 
Jóźwiak (SD). (Omówienia na 
stroni 2).

Popierając w imieniu swo­
ich klubów rządowy program 
realizacji uchwały XIV Ple­
num KC PZPR stwierdzili oni, 
że stwarza on warunki! lepsze 
go rozwoju drobnej wytwór­
czości. Program ten spełnia is­
totną rolę m.in. w zaopatrze­
niu rynku w poszukiwane to­
wary, rozwoju przemysłu mie 
szkaniowego i gospodarki żyw 
nościowej.

Kolejni posłowie zabierający 
głos w dyskusji akcentowali 
społeczne znaczenie zwiększa­
nia udziału uspołecznionego 
przemysłu drobnego w rozwo 
ju kraju i zaspokajaniu potrzeb 
jego obywateli.

Krytycznie oceniając polity­
kę w sferze drobnej wytwór-

Dokończeme na str. 3

Na zdjęciu: 1-majowa dekoracja jednej z witryn sklepowych na
pi. Wolności w Poznaniu.

Fot. — S. Ossowski

Przygotowania do obcho- 
i ów majowego święta klasy
rob otniczej trwaj ą 
stach, wsiach i 
Wielkopolski od

w mia- 
osiedlach

kilku dni.
Najpierw mieszkańcy wielu
ośrodków spotykali się 
społecznym czynieniu 
kopolski piękniejszej”

przy 
„Wiel- 
— po-

Święto narodowe Afganistanu

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Demokratycznej Republiki Af 
ganistanu, przypadającego w 
dniu 27 bm., I sekretarz Korni 
tetu Centralnego PZPR, Ed­
ward Gierek i przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski wystosowali depeszę gra­
tulacyjną do sekretarza gene­
ralnego Ludowo - Demokraty 
cznej Partii Afganistanu, prze 
wodniczącego Najwyższej Ra­
dy Obrony Ojczyzny, prezy­
denta Demokratycznej Republi 
ki Afganistanu, Nura Moham 
meda Taraki. (PAP)

S^sja naukowa w Warszawie

Dziecko w latach
U wojny światowej
„Dziecko w latach II wojny 

światowej” — to temat mię­
dzynarodowej sesji naukowej, 
która rozpoczęła się wczoraj 
w Warszawie. Jej organizato­
rami sa Główna Komisja Ba 
dania Zbrodni Hitlerowskich 
w Polsce oraz Rada Ochrony 
Pomników ^alki i Męczeń­
stwa.

Sesja odbywająca się w ra­
mach obchodów Międzynaro­
dowego Roku Dziecka podej­
muje problematykę zbrodni 
hitlerowskich wobec dzieci i 
młodzieży oraz walki naro­
dów o ich ocalenie przed bio 
logiczna zagłada i germaniza­
cją, a także tematykę udzia­
łu młodzieży w walce prze­
ciwko faszyzmowi.

Omawiane sa także zagad­
nienia związane z nieprze- 
dawnieniem zbrodni hitlerow 
skiego ludobójstwa. (PAP)

3 godziny
autokarem

po Poznaniu
to nowa inicjatywa

WPT „Przemysław,,

„GŁOSU
WIELKOPOLSKIEGO“
Szczegóły aa sir. 6.

Przed Dniem Transportowca i Drogowca Trzydniowa wizyta

Sztandary i odznaczenia
dla najlepszych

Od łat siedmiotysięczna za­
łoga Dyrekcji Okręgowej Dróg 
Publicznych w Poznaniu wyró 
żnia się rzetelną pracą. Osiąg 
nięcia produkcyjne, socjalne i 
racjonalizatorskie przysparza­
ją jej sukcesów we współza­
wodnictwie krajowym. Podob 
nie było w zeszłorocznej rywa 
lizać j i.

Wśród N DODP poznańska oka 
zała się najlepsza, zdobywając 
sztandar przechodni Ministra • Ko 
munikacji i Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Transpor­
towców i Drogowców. Także poz 
nański Rejon Budowy Dróg : Mo 
stów zdobył I miejsce, podobnie 
jak — wśród 182 jednostek — Re 
jon Dróg Publicznych w Gnieźnie: 
oba wywalczyły proporce Ministra 
Komunikacji oraz ZG ZZTiD.

wręczyli: wiceminister komuni 
kacji — Stanisław Mroczek i 
przewodniczący ZG ZZTiD — 
Zenon Kadziński. Gnieźnieński 
RDF za 8-krotny prymat w 
kraju otrzymał — pierwszy w 
tym resorcie — złotą odznakę 
„Za zasługi dla transportu 
PRL”.

Wręczenie tych wyróżnień na 
stąpiło podczas wczorajszego 
spotkania w Poznandu delega­
cji nagrodzonych zakładów 
DODP i dyrekcji z przedstawi 
cielami władz wojewódzkich 
oraz resortowych. Sztandary

Przed niedzielnym Dniem 
Transportowca i Drogowca, wy 
rażono uznanie dla trudu za­
łóg poznańskich oddziałów 
Przedsiębiorstwa PKS. Okazją 
do tego było spotkanie w auli 
UAM. Przedstawiciele władz 
wojewódzkich wysoko ocenili 
pracę dla usprawnienia komu 
nikacji oraz przewozów towa 
rowych. Licznej grupie praco­
wników wręczono odznaczenia 
państwowe. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Mieczysław Laso­
ta, Aleksander Lewicki, Fran­
ciszek Lubińska, Stanisław Sa 
dowski i Marian Sobociński.

(bop)

Prezydent Francji 
przybył do Moskwy
Prezydent Francji Velery 

Giscard d’Estaing przybył 
wczoraj z trzydniową wizytą 
do Moskwy, w trakcie której 
przeprowadzi rozmowy z ra- 
dzieckim przywódcą Leonidem 
Breżniewem. Będzie to już 
10 franeusko-radzieckie spot­
kanie na szczycie od czasu, 
gdy gen. de GauBe złożył w 
ZSRR wizytę w 1966 r. Roz­
mowy obu mężów stanu doty­
czyć będą przede wszystkim 
polityki odprężenia, która jest

rządkowali, grabili, usuwali 
ślady minionej zimy. Teraz 
2woje otoczenie przyozdabia­
na na biało i czerwono. Te ko 
lory tak tradycyjnie związane 
z dniem 1 Maja potowarzyszą 
wielu imprezom, pochodom, 
manifestacjom. A odbędą się 
one niemal w każdej miejsce 
wośti — i w miastach woje­
wódzkich (w Kaliszu, Koni­
nie, Lesznie. Pile i Poznaniu), 
: w gminach, i wsiach.

Na przykład w wojewódz­
twie kaliskim zaplanowano 30 
r.-.fmifestacji poprzedzających 
l-majowe pochodv. Tyleż spot 
kań środowiskowych, poświę­
conych przypomnieniu minio- 
nej drogi, podsumowaniu o- 
sjagnięć. Te imprezy, to rów­
nież okazje do wyróżnienia 
tych, którzy przodują w co­
dziennej pracy. Ich nazwiska 
wpisane zostaną w przededniu

święta do wojewódzkich, lo­
kalnych i zakładowych „ksiąg 
zasłużonych pracowników”.

Oni też, jak również wete­
rani walk o ■wyzwolenie naro­
dowe i społeczne, spotkają się 
na tradycyjnych akademiach, 
z władzami partyjnymi i ad- 
mi nistracyjnym i woj ewód ztw. 
Wspólnie wysłuchają petem 
koncertów świątecznych, dedy 
kowanych ludziom dobrej ro 
boty. I tak na przykład kali- 
szanie zaproszeni zostali na 
koncert do Sycowa. W Lesz­
nie muzyką symfoniczną roz- 
brzmieje sala Wojewódzkiego 
Domu Kultury.

Dni poprzedzające 
majowego święta, to 
nie też okres, kiedy 
się do użytku nowe 
Nie zabraknie ich i 
roku. Dla przykładu

obchody 
tradycyj

oddaj e 
obiekty, 

i w tym 
L — PO'

chód 1-majowy mieszkańców 
Leszna przemaszeruje po raz 
pierwszy nowym odcinkiem 
ulicy Czerwone! Armii (zosta 
ła przedłużona w kierunku 
wyjazdu na Górę). W gostyń
sklej kondensowni prósz-
kowni mleka podejmie się

Dokończenie na str. 4

? Dom Książki'1 i „Głos"

Kiermasze w Wielkopolsce

Wspólne działanie

Porozumienie dziesięciu
towarzystw regionalnych

Zakończyło się dwudniowe 
spotkanie przedstawicieli dzie 
sięciu towarzystw społeczno- 
kulturalnych działających na 
Kujawach, Pomorzu, w Wiel­
kopolsce i na Ziemi Lubuskiej. 
Jak już informowaliśmy, spot 
kanie zorganizowane przez 
Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne miało na celu dal 
szą integrację życia społeczne 
go na terenach działania sto­
warzyszeń, terenach powiąza­
nych wielorakimi tradycjami 
historycznymi i kulturalnymi.

Wczoraj uczestnicy spotka­
nia zapoznali się ze Szlakiem 
Piastowskim. W miejscu — 
symbolu, w muzeum nad Je­
ziorem Lednickim podpisano 
porozumienie o współpracy Ku 
jawsko-Pomorskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego w Bydgosz 
czy, Gorzowskiego Towarzy­
stwa Kultury w Gorzowie, Fe 
deracji Towarzystw Kultural­
nych Ziemi. Kaliskiej w Kali­
szu, Towarzystwa Społeczno- 
Kulturalnego w Koninie, Lesz-

ezyńskiego Towarzystwa Kul­
turalnego w Lesznie, Nadno- 
teckiego Towarzystwa Społecz 
no - Kulturalnego w Pile, Wie’ 
kopolsfciego Towarzystwa Kul 
turalnego w Poznaniu, Toruń 
skiego Towarzystwa Kultury 
w Toruniu, Dóbrzyńsko-Kujaw 
skiego Towarzystwa Kultury 
we Włocławku i Lubuskiego 
Towarzystwa Kultury w Ziele 
nej Górze. Współpraca ta bę­
dzie miała na celu upowszech 
nianie w świadomości społecz 
nej dorobku i wartości kultu­
rowych tworzonych na obsza­
rach Kujaw, Pomorza. Wielko 
polski i Ziemi Lubuskiej; in­
spirowanie twórczości artysty­
cznej zawodowej i amatorskiej 
poszukiwanie nowych form 
działania poprzez wymianę do 
świadczeń.

Pracami Konwentu Towa­
rzystw Kultury Kujaw, Porno 
rza, Wielkopolski i Ziemi Lu­
buskiej kierować będzie zna­
ny pisarz — Eugeniusz Pau- 
kszta. (bran)

podstawą 
Paryżem 
niew i 
d’Estaing

stosunków 
a Moskwą.

Valery 
dokonają

między 
L. Breż- 
Giscard 

też ana-
lizy długofalowego pro­
gramu współpracy politycz­
nej i gospodarczej na la­
ta 1980—90.

Przelatując nad terytorium 
Polski w drodze do ZSRR pre 
zydent Francji przesłał z po­
kładu samolotu depeszę z poz 
drowieniami dla przewodni­
czącego Rady Państwa H. Jab 
łebskiego i narodu polskiego.

PAP

Jak już informowaliśmy 30 
kwietnia, 1, 5 i 6 maja na Pla 
cu Mickiewicza w Poznaniu 
odbywać się będzie tradycyj­
ny wielki kiermasz książki i 
prasy. Istotne to wydarzenie 
kulturalne w życiu miasta, od 
kilku już lat towarzyszy poz­
nańskim manifestacjom l-ma 
jowym. Kiermasz organizowa­
ny jest tradycyjnie przez 
„DOM KSIĄŻKI” i „GŁOS 
WIELKOPOLSKI”.

Podczas trwania kiermaszu 
czynnych będzie 48 stoisk z 
książkami, 10 stoisk RSW „Pra 
sa-Książka-Ruch”, 2 stoiska 
plastyczne, 3 z wyrobami „Ce 
pelii” oraz wiele stoisk han­
dlowych.

Współorganizatorem kier ma 
szu jest Wydawnictwo Poznań 
skie. Nakładem tego Wydaw­
nictwa wydane zostały pozy-

cje pisarzy środowiska poznań 
skiego, którzy w dniach 1 i 6 
maja dedykować będą na kier 
maszu swe książki.

W maju w Poznaniu zostaną 
zorganizowane i inne kierma­
sze książkowe m.in. Kiermasz 
Osiedlowy Spółdzielni Mieszka 
niowej „Osiedle Młodych" (13 
maja), organizowany przez 
NOT pn. „Dni techniki poz­
nańskiej” (21 — 16 maja) oraz 
kiermasz książek w HOP <26 
maja).

W Kaliszu kiermasz książko 
wy połączony będzie z „Jar­
markiem Kaliskim” (26 maja 
— 3 czerwca). W Koninie kier 
masze książkowe będą organi­
zowane w dniach 1, 13, 19 — 
20 maja oraz 1 i 2 czerwca; w 
I Usznie — 29 kwietnia i 1 ma 
ja; w Pile — 1, 19 i 20 maja 
oraz 11 — 13 czerwca, (bran)

13 maja Kenia udzieli
Dni Fredrowskie w Gnieźnie

Teatr im. Aleksandra Fre­
dry w Gnieźnie w dniach od 
11 do 13 maja br. organizuje 
cykl imprez poświęconych 
swemu patronowi pn. „Dni Fre 
drawskie” w ramach „Dni”' 
odbędzie się H Przegląd 
Sztuk Fredrowskich. 11 maja
.Dwie blizny’
teatr gnieźnieński. 12 maja

pomocy Ugandzie
W czasie trwania Dni Fre­

drowskich w Klubie MPiK w 
Gnieźnie odbędzie się sesja 
popularnonaukowa poświęco­
na repertuarowi fredrowskie­
mu w polskim teatrze. Przygo 
towano także szereg spotkań 
z artystami biorącymi udział

zaprezentuje w teatralnym przeglądzie.
Wczoraj natomiast, w Tea-

(dwukrotnie, o godz. 16 i o trze im. Aleksandra Fredry 
godz. 20) z przedstawieniem
„Zemsty” wystąpi Teatr Po­
wszechny z Warszawy. Słyn­
ny już ten spektakl wyreżyse 
rował Zygmunt Huebner, a 
grają między innymi Anna Se 
niuk, Joanna Ziółkowska, Bro 
nisław Pawlik i Wojciech Pszo 
niak. 13 maja sztukę fredrow-

odbyła się premiera prasowa 
współczesnej komedii oolskiej 
„Remont” Andrzeja Janu-za 
Kondratiuków (re±. — Henryk 
Mozer). Dzisiaj z kolei teatr 
gnieźnieński wystąpi z premie 
arą prasową realizowanej w 
Polsce po raz drugi antycznej 
tragedii Eurypidesa „Bachant

ską „Mąż i żona” przedstawi fci” (reż. Eugeniusz Aniszczen 
Teatr Polski 3 Bydgoszczy. koK (braao)

W Kamipali zakończyły się 
rozmowy między przedstawi­
cielami nowych władz ugandyj 
skich i delegacją rządu Kenii, 
mające na celu unormowanie 
stosunków między obu kraja 
mi, zamrożonych w latach spra 
wowania władzy w Ugandzie 
przez Idi Amina.

Strona kenijska zobowiązała 
się udzielić Ugandzie pomocy 
w odbudowie gospodarki i prze 
znaczyć na ten cel 2,5 min do 
larów. Kenijczycy pomogą r5w 
nież nowym władzom ugandyj 
skim w tworzeniu infrastruk­
tury gospodarczej i adminiśtra 
cyjnej.

W Kam pal i podano, że w 
rękach władz znajduje się wi 
ceprezydent administracji I. 
Amina, gen. Mustafa Adrisi.
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Poprawa zaopatrzenia społeczeństwa w towary i usługi
najważniejszym zadaniem przemysłu drobnego

Omówienie
przemówienia 

T. Pyki
XIV Plenum Komitetu Cen­

tralnego PZPR zobowiązało 
rząd do opracowania progra­
mu przedsięwzięć, niezbęd­
nych dla zwiększenia udziału 
przemysłu drobnego w spo­
łeczno-gospodarczym rozwo­
ju kraju. Program ten jest 
obecnie przygotowywany.

Dwa i pół roku temu — 2 
grudnia 1976 r. miałem zasz­
czyt przedstawić Wysokiej 
Izbie rządowy program rozwo 
ju usług i rzemiosła. Był on 
opracowany z inicjatywy Bi u 
ra Politycznego KC PZPR i 
Prezydium CK SD. Program 
ten jest konsekwentnie wyko­
nywany i przynosi efekty.

Pomiędzy programem rozwo 
ju rzemiosła i usług, a przed­
stawionym dzisiaj programem 
rozwoju uspołecznionego prze 
mysłu drobnego istnieje ścisły 
związek. Oba wynikają z okre 
ślonej koncepcji polityki spo­
łeczno-gospodarczej, której ce­
lem jest możliwie szybka po­
prawa zaopatrzenia rynku w 
towary j usługi.

Dlaczego w ogóle 
przemysłu drobnego 
wniesiony na Plenum 

temat- 
zośiał 

KC, a
dziś — na forum Wysokiej 
Izby?

W 35-leciu Polski Ludowej, 
a zwłaszcza w ostatniej deka­
dzie, stworzyliśmy ogromny 
potencjał gospodarczy. Mimo 
jednak znacznego wysiłku in- 
westycyjnego i wydatkowania 
tak wielkich środków — po­
stęp w produkcji był niewystar 
czający. Nie zaspokoiliśmy w 
(pełni potrzeb społecznych, a 
liczba drobnych zakładów w 
proporcji do wielkich jest 
wciąż niedostateczna. Podejmu 
jemy więc obecnie nowe za­
dania na skalę ogólnonarodo- 

■ wą.
Zakładamy, że przemysł 

drobny powinien pracować 
przede wszystkim na rzecz 
rynku, zapewniając lepsze asor 
tymentowe dostosowanie pro- 
dukcji do popytu. Małe zakła 
dy potrzebne śą także prze­
mysłowi kluczowemu — czę­
sto jako nieodzowny warunek 
pełnego wykorzystania jego po 
tencjału. Drobny przemysł 
może i powinien odegrać istot 
ną rolę w spożytkowaniu suro 
wców lokalnych, odpadowych 
i wtórnych. Może i powinien 
być ważnym czynnikiem gos­
podarczej aktywizacji terenu.

Analiza wykazuje, że miej­
sce pracy w przemyśle drob­
nym jest znacznie tańsze niż w 
kluczowym, a produktywność 
inwestycji wielokrotnie wyż­
sza.' Oszczędniejsze też jest zu 
życie materiałów. Właściwe 
wyważenie proporcji pomiędzy 
wielkimi i małymi zakładami 
czyni więc gospodarkę efektyw­
niejszą i bardziej elastyczną.

W pierwszym etapie rozwo­
ju uspołecznionego przemysłu 
drobnego, obejmującym lata 
1979—1980, za najpilniejsze za 
danie rząd uznaje zwiększenie 
podaży tych towarów i usług, 
których niedobór odczuwamy 
na rynku. W tym celu trzeba 
przede wszystkim wykorzystać 
wszelkie rezerwy istniejącego 
potencjału.

Podejmujemy działania, któ­
re doraźnie umożliwią urucho 
mienie produkcji drobnego 
przemysłu. Przemysł Kluczo­
wy zostanie zobowiązany do 
odstąpienia lub wydzierżawie­
nia przemysłowi drobnemu nie 
wykorzystywanych maszyn i 
urządzeń, do udostępnienia za 
piecza konstrukcyjno - techni 
cznego, a także dorobku placó 
wek naukowo-badawczych. 
Rząd zapewni odpowiednie 
zwiększenie dostaw mate-iałów 

i surowców dla drobnej wy­
twórczości.

Niezależnie od tych przedsię 
wzięć doraźnych, w bieżącym 
i w przyszłym roku przeznaczy 
my na przyspieszenie rozwoju 
przemysłu drobnego z^viększo 
be środki inwestycyjne.

Według rządowych zamie­
rzeń tempo rozwoju przemytu 
drobnego w 5-leciu 1981 —35 
będzie znacznie wyprzedzać 
tempo rozwoju całej produkcji 
przemysłowej. Przemysł drób 
ny wspomagać będzie * realiza­
cję wielkich programów naro 
dowych: żywnościowego, po­
prawy zaopatrzenia rynku, 
programu mieszkaniowego, po 
prawy zdrowotności społeczeń 
stwa. W kształtowaniu xierun 
ków rozwoju tego przemysłu 
rząd nada wysoką rangę 
wszechstronnemu zaspokajaniu 
potrzeb rodziny, potrzeb dzie 
ci i młodzieży.

W projekcie planu pięciolet 
niego na lata 1981—1985 rząd 
zamierza wydzielić na potrze­
by drobnego przemysłu znacz 
ne środki inwestycyjne i 
zwiększyć udział tego prze­
mysłu w strukturze gospodar 
ki kraju. Rząd przewiduje wy 
datne wzmocnienie potencja­
łu przemysłu drobnego przez 
uruchomienie produkcji wypo 
sażenia specjalnie przeznaczo­
nego dla tego przemysłu.

Rząd zamierza rozwijać u- 
społeczniony przemysł drobny 
szerokim frontem, w różnych 
układach organizacyjnych. Wy 
tyczną dla ministrów nadzoru 
jących przemysły kluczowe 
będzie tworzenie małych zakła 
dów satelitarnych, nastawio­
nych na rozwijanie produkcji 
uzupełniającej. Dużą wagę ’ 
rząd przywiązuje do rozwoju 
szerokiej sieci drobnych zakła 
dów w ramach wszystkich 
form spółdzielczości w mia­
stach i w gminach. System eko 
nomiczno-finansowy spółdziel 
czości powinien sprzyjać więk 
szemu angażowaniu ludności 
w postaci wkładów spółdziel­
czych i zapewniać możliwość 
wykorzystywania tych środ­
ków na rozwój i moderniza­
cję. Spółdzielcy muszą mieć 
określone korzyści z takiej lo­
katy ich środków.

Największą rolę w wykurzy 
staniu lokalnych rezerw surow 
ców, w aktywizacji zasobów 
rąk do pracy bez potrzeby ich 
przemieszczenia, odegrać po­
winny zakłady drobne, zorga­
nizowane w systemie przemy 
słu terenowego.

Przemysł drobny jest bar­
dzo zróżnicowany pod wzglę­
dem form własności, wielko­
ści zakładów, technologii, ro­
dzajów produkcji. Odpowied­
nio zróżnicowane muszą więc 
być zasady planowania i zarzą 
dzania. Przemysł drobny me 
może być kierowany tak. jak 
wielkie organizacje gospodar­
cze.

Rząd /pracuje nad zastoso­
waniem w przemyśle drobnym 
innych mierników niż w wiel 
kim przemyśle. Zamierza się 
maksymalnie ograniczyć dyrck 
tywność w systemie planowa­
nia drobnego przemysłu. Pod­
stawą samodzielnych decyzji 
zakładów przemysłu drobnego, 
jeśli chodzi o produkcję rynko 
wą, będą umowy zawierane z 
przedsiębiorstwami handlowy 
mi. Zakłady te powinny także 
inicjować nrodukcję przekazy 
waną handlowi na zasadzie ko 
misu.

Rząd rozszerzy uprawnienia 
zakładów drobnej wytwórczo­
ści pracujących dla potrzeb 
rynku do bezpośrednich zaku­
pów surowców i materiałów, 
zarówno w jednostkach gospo 
dańki uspołecznionej,, 'ak też 
w systemie kontraktacji i sl^u 
pu indywidualnych producen­
tów, a także w sieci handlu 
wewnętrznego.

Fundusz płae przemysłu 
drobnego będzie określany sza 

cunkowo, natomiast w konkret 
nym zakładzie będzie oowiąza 
ny z wynikami ekonomiczno- 
finansowymi oraz z taryfikato 
rami i stawkami zaszeregowa 
nia, ustalonymi w zbiorowych 
układach pracy.

Poza cenami zatwierdzany­
mi przez PKC inne ceny .wyro 
bów przemysłu drobnego po­
winny wynikać z kalkulacji 
oraz z uzgodnień producenta z 
przedsiębiorstwem handlowym. 
Intencją rządu jest, aby prze­
mysł drobny rywalizował z 
przemysłem kluczowym i rze­
miosłem o lepsze zaopatrzenie 
rynku.

Inwestycje przemysłu drob­
nego będą ustalane szacunko­
wo. Decyzje o modernizacji i 
zakupach wyposażenia podej­
mować będą zakłady samodziel 
nie w granicach posiadanych 
środków oraz przyznanych kre 
dytów bankowych.

Organizacja przemysłu drób 
nego będzie jak najdalej upro 
szczona, przy minimalnych 
obciążeniach administracyj­
nych. Funkcje koordynacyjne 
pełnić będą ministrowie, zarzą 
dy organizacji spółdzielczych, 
wojewodowie. Ogólny nadzór 
nad rozwojem i prawidłowym 
funkcjonowaniem przemysłu 
drobnego — w odniesieniu do 
produkcji rynkowej — sprawo 
wać będzie minister handlu 
wewnętrznego i usług.

Rząd przedstawi we wrześ­
niu tego roku szczegółowe re­
zultaty prac podjętych dla
zrealizowania I etapu, a pod . . 
koniec roku informację o ora s-ięwzięcia, 
cach nad H etapem rozwoju
przemysłu drobnego.

Omówienie
przemówienia 

Z. Kurowskiego
Poseł Zdzisław Kurowski 

(PZPR) nawiązując do tema­
tyki XIV Plenum KC, przy­
pomniał, iż intencją podjęcia 
tych spraw było wypracowa­
nie długofalowej koncepcji 
rozwoju przemysłu drobnego, 
kierunków doskonalenia syste 
mu jego funkcjonowania oraz 
wyznaczenie mu trwałego 
miejsca w naszej gospodarce.

XIV Plenum KC PZPR po 
przedziły konsultacje, w któ­
rych wysłuchano opinii 2 500 
aktywistów PZPR, ZSL i SD, 
a także bezpartyjnych działa­
czy. Potwierdzały one jedno­
znacznie aktualność podjętej 
problematyki, prawidłowość 
oceny obecnego stanu uspo­
łecznionego przemysłu drob­
nego oraz trafność proponowa 
nych kierunków jego 
ju.

Nadrzędnym celem 
nowień XIV Plenum 

rozwo-

posta- 
KC, a

także przygotowywanego rzą­
dowego programu ich realiza­
cji, jest zwiększenie udziału 
drobnej wytwórczości w urze 
czywistnianiu wytyczanych 
przez partię wielkich progra­
mów społecznych: programu 
wyżywienia narodu i popra­
wy zaopatrzenia rynku, pro­
gramu mieszkaniowego, ochro 
ny zdrowia i rozwoju rodziny.

Zasadniczą sprawą jest wła 
ściwy klimat dla rozwoju prze 
mysłu drobnego i tworzenie 
w codziennej działalności re­
sortów. województw, organi­
zacji spółdzielczych — warun 
ków organizacyjnych, praw­
nych i ekonomicznych dla roz 
woju małych jednostek gospo 
darczych.

Jedną z głównych linii urze 
czywistniania tego programu 
powinno być pełniejsze wyko­
rzystanie szeroko rozumia­
nych lokalnych czynników roz 
woju na rzecz aktywizacji go­
spodarczej małych miast i 
gmin.

Istotnym warunkiem powo­
dzenia całości przedsięwzięcia 
będzie wypracowanie właści­
wego systemu ekonomiczno-fi 

nansowego dla drobnej wy­
twórczości. Powinien on sprzy 
jać wykorzystaniu tych cech 
i możliwości, które są natu­
ralną domeną przemysłu drób 
nego, wyzwalają jego inicja­
tywę i przedsiębiorczość.

Słusznym założeniem jest 
zapewnienie lepszej koordyna 
cji działalności całego uspo­
łecznionego przemysłu drobne 
go na szczeblu centralnym, a 
także wojewódzkim. Duże zna 
czenie mieć będzie ukształto­
wanie powiązań między prze­
mysłem a handlem, a także 
współpracy między dużymi i 
małymi zakładami. Stawiając 
na porządku dnia złożone pro 
bierny przemysłu drobnego, 
cheemy, by był to przemysł 
prężny i nowoczesny, ściśle 
wpisany w organizm całej go­
spodarki. ■

Długofalowość zadania, ja­
kim jest sprawa rozwoju prze 
mysłu drobnego, a równocze­
śnie pilność jego pod jęcia w 
konkretnych warunkach koń­
ca obecnej 5-latki, rodzi celo­
wość zróżnicowanego podej­
ścia do zadań bieżących i 
przyszłościowych. Istotą za­
dań podejmowanych w naj- 
bliżsaych 2 latach jest opty­
malne wykorzystanie istnieją 
cej obecnie bazy tego przemy 
słu i potencjalnych jego re­
zerw — przy wsparciu tego 
procesu przez rząd dodatkowy 
mi środkami na modernizację 
tej bazy. Szczególne preferen 
cje zyskać powinny te przed- 

które zapewnią
możliwie szybkie wypełnienie 
istniejących luk towarowych 
na rynku.

Zadania realizowane w ła­
tach 1981—1985, -powinny stwo 
rzyć niezbędne warunki pers­
pektywicznego, długofalowe­
go zwiększenia udziału prze­
mysłu drobnego w strukturze
produkcji przemysłowej.
Zwiększony dopływ środków 
inwestycyjnych na rozwój i 
modernizację w przyszłym pla 
nie 5-letnim, poprawa zaopa­
trzenia i pełne wdrożenie efek 
żywnościowego systemu ekono 
miczno-finansowego tworzyć 
powinny łącznie waru-nki szyto 
szego rozwoju przemysłu drób 
nego od przeciętnego tempa 
wzrostu .produkcji przemysło­
wej w latach osiemdziesią­
tych.

Wszystko, co PZPR kreśli w 
swoich programach ma na ce 
lu dobro ludzi pracy, służy 
rozwojowi kraju, umacnianiu 
jego siły i pozycji w święcie. 
Jest .to także nadrzędna inten 
cja przedstawionych Wyso­
kiej Izbie przez rząd założeń 
programu rozwoju przemysłu 
drobnego. Realizacja tego pro 
gramiu stanowić będzie istot­
ny krok na rzecz kształtowa­
nia warunków dobrego ryn­
ku. Wkład w jego realizację 
wnosić może i powinien każ­
dy resort, organizacja gospo­
darcza, województwo, każde 
miasto i gmina. W tym prze­
konaniu Klub Poselski PZPR 
opowiada się za przyjęciem 
przedłożonych przez rząd za­
łożeń programu zwiększenia 
udziału przemysłu drobnego w 
rozwoju społeczno-gospodar­
czym kraju.

Omówienie
przemówienia 

J. Biernat
W imieniu Klubu Poselskie 

go ZSL pos. Jadwiga Biernat 
wyrażała pełna aprobatę dla 
przedstawionych koncepcji i 
propozycji rządowego progra 
mu realizacji uchwały XIV 
Plenum KC PZPR. Podkreśliła, 
że w dekadzie lat siedjemdzie 
siątych załatwione zostało wie 
le spraw dużych, o zasadni­
czym znaczeniu dla przyszłego 
kształtu socjalistycznej Polski.

Dziś najpilniejszym zadaniem 
staje się pełne wykorzystanie 
dorobku lat siedemdziesiątych, 
poprawa efektywności gospo­
darowania. W przedsięwzię­
ciach tych szczególną pozycję 
zajmuje uspołeczniony prze­
mysł drobny, niezbędny dla 
prawidłowego ukształtowania 
struktury ekonomicznej kraju, 
dla pełnego wykorzystania je 
go możliwości rozwojowych.

Fakt wniesienia spraw drób 
nej wytwórczości) pod obrady 
XIV Plenum KC PZPR nadał 
tej branży rangę istotnego pro 
blemu w dalszym, harmonij­
nym rozwoju gospodarki kra­
ju. Założenia rządowego progra 
mu realizacji uchwały tego ple 
num, przedstawionego do zat 
wierdzenia przez Sejm, pod­
kreślają istotną rolę tego prze 
mysłu w powiększaniu oferty 
rynkowej, doskonaleniu jakoś 
ci i nowoczesności wyrobów, 
dostosowaniu ich do rosnącego 
popytu. Wskazują również zada 
nia tej dziedziny wytwórczoś­
ci w intensyfikowaniu produk 
cji eksportowej i usprawnia­
niu kooperacji. Wśród głów­
nych zadań tego przemysłu 
znalazły się zagadnienia doty 
czące m.in. udziału w lepszym 
zaspokajaniu potrzeb rodziny, 
współudziału w realizacji pro 
gramu gospodarki żywnościo­
wej, budownictwa mieszkanie 
wego i ochrony zdrowia.

Podkreślając, że wieś jest 
żywotnie zainteresowana roz­
wojem przemysłu drobnego, po 
słanka wskazała, że w wielu 
jeszcze dziedzinach nie wyko­
rzystuje się zasobów i możli­
wości zwiększenia takiej pro­
dukcji. Średni i drobny prze­
mysł może być siłą aktywizu­
jącą proces specjalizacji pro­
dukcji rolnej, ale powoduje to 
konieczność szybkiej rozbudo­
wy bazy przetwórczej, gdyż do 
tychczasowa nie zaspokaja je 
szcze w pełni istotnych po­
trzeb ludności Asortyment to 
warów potrzebnych do produk 
cji i konsumpcji jest nadal za 
mały. Przemysł drobny może 
tę lukę wypełnić. Chodzi m.in. 
o zakłady spółdzielczości rol­
niczej, rolniczych spółdzielni 
produkcyjnych i kółek rolni­
czych.

Z dotychczasowych doswiad 
czeń wiemy — powiedziała po 
słanka — że średni i drobny 
przemysł pozwala na lepsze 
wykorzystanie zasobów pracy, 
zmniejsza obciążenie transpor 
tu, sprzyja wyzwalaniu inicja 
tyw oraz współodpowiedzial­
ności miejscowego społeczeń­
stwa. aktywu samorządowego 
i władz lokalnych za sprawy 
produkcji i zaopatrzenia lud­
ności, które powinny być roz 
wiązywane w dużej mierze w 
obrębie gminy czy wojewódz­
twa. Z punktu widzenia po­
trzeb rynku i ludności! prze­
mysł drobny może — i to jest 
najważniejsze szybciej i
elastyczniej reagować na zmie 
niające się potrzeby, w krót­
kim czasie podejmować produ 
keję, na którą czeka klfent.

Rządowy program akcentuje 
również — powiedziała posłań 
ka — potrzebę organizacyjnej 
stabilności drobnego przemy­
słu. Istotne znaczenie dla właś 
ciwego funkcjonowania drob­
nej wytwórczości ma zaopatrzę 
nie w surowce i materiały traf 
ny system finansowo - ekono 
miczny oraz możliwości moder 
nizacji bazy wytwórczej.

Omówienie
przemówienia 

L Jóźwiaka
W Śmieniu Klubu Poselskie­

go SD głos zabrał pos. Jerzy 
Jóźwiak. Sejm — stwierdził 
mówca — rozpatruje dziś pro 
gram realizacji uchwały XIV 
Plenum KC PZIPR w sprawie 

dalszego zwiększania udziału 
uspołecznionego przemysłu 
drobnego w rozwo-ju społecz­
no -gospodarczym kraju. Pro­
gram ten, jak i projekt dzia­
łań rządu, zmierzają do po­
prawy zaopatrzenia rynku i 
zwiększenia efektywności gos 
podarowania. Sprawiają, że 
drobna wytwórczość staje się 
obecnie trwałym elementem 
strategii rozwoju Polski lat 
osiemdziesiątych. Rozbudowa 
drobnego przemysłu sprzyjać 
będzie kształtowaniu równo­
wagi rynkowej, harmonijne­
mu rozwojowi całej gospodar 
ki kraju i poszczególnych je­
go regionów. Umożliwia lep­
sze wykorzystanie lokalnych 
surowców i materiałów oraz 
zasobów pracy.

Możliwości drobnego prze­
mysłu w stabilizowaniu proce 
sów rynkowych nie były do­
tychczas w pełni doceniane. 
Wysoka elastyczność działa­
nia małych i średnich zakła­
dów kryje w sobie znacznie 
większe możliwości unowocześ 
niania struktury produkcji i 
kształtowania bardziej racjo-

Nadrzędne funkcje rysikowe 
drobnej wytwórczości — pod 
kreślił mówca — nie mogą jed 
nak wpływać na ograniczenia 
rozwoju kooperacji w wytwa­
rzaniu wyrobów finalnych 
przeznaczonych dla zaspoko­
jenia potrzeb ludności i na 
eksport.

Wśród zagadnień systemo­
wych na czoło wysuwa się 

nionego przemysłu drobnego z 
ośrodkami dyspozycji tereno­
wej. Ich decyzje powinny 
sprzyjać rozwojowi produk­
cji} rynkowej i lepszemu wy­
korzystywaniu lokalnych moż 

ci gospodarczej.
Na XIV Plenum KC PZPR 

przyjęto zasadę dwuetapowej 
realizacji programu rozwoju 
uspołecznionego przemysłu 
drobnego.

lata 1979—80, będzie okresem 
wykorzystywania wszystkich 
tkwiących w nim rezerw. W 
drugim, w latach 1981—85 po 
winna nastąpić dynamiczna 
rozbudowa całego aspołecznie 
nego przemysłu drobnego, we 
dług wszelkich kryteriów no­
woczesności. Założenie to — 
podkreśla mówca — wymaga 
trwałych rozwiązań organiza­
cyjnych i ekonomicznych. Nie 
zbędna jest zmiana systemu 
ekonomiczno-finansowego, sys 
tematyczne wyposażanie drób 
nych zakładów w nowoczesne 
urządzenia techniczne oraz 
znacznie lepsze zaopatrzenie 
w surowce i materiały. Prze­
mysł ten wymaga zdecentrali­
zowanego planowania i zarzą 
dzania, odmiennego kształto­
wania warunków gospodaro­
wania i sposobu rozliczeń. 
Istotną sprawą będzie rów­
nież elastyczne skorelowanie 
decyzji centralnych i tereno­
wych. Generalną wytyczną po 
winna być efektywność gos­
podarowania, jako istotny 
element kształtujący postęp 
całej gospodarki.

Propozycje rządu spełniają 
oczekiwania uspołecznionego 
przemysłu drobnego.

Mając pełną świadomość po 
litycznego obowiązku wyni­
kającego z współodpowiedzial 
ności za rozwój tej dziedziny 
gospodarki — stwierdzał na za 
kończenie mówca — Klub Po 
selski Stronnictwa Demokraty 
cznego udziela poparcia dla 
programu rządowego przedło­
żonego Wysokiemu Sejmowi.
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„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
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Ustawa ? rzeczywistość

Wyzwanie jakości
Problem poprawy jakości 

produkowanych wyro­
bów nie jest oczywiście 

nowy, nowe jest natomiast po 
dejście do tego zagadnienia, 
które uregulowane zostało u- 
stawą sejmową. 8 lutego br. 
Sejm uchwalił ustawę o iakoś- 
ci wyrobów, usług, robót i 
obiektów budowlanych. Usta­
wę uchwalono w tym roku, 
ale już w roku 1978 za sprawą 
Uchwały Rady Ministrów w 
Narodowym Planie Społeczno- 
Gospodarczym po raz pierwszy 
umieszczone zostały zadania z 
dziedziny poprawy jakości pro 
duikcji. Jak wykazały ubiegło 
roczne doświadczenia, jest to 
.cenny instrument oddziaływa 
nia na jakość wyrobów.

Różnorodne działania na 
rzecz poprawy jakości produk 
cji są niezbędne, gdyż wszelkie 
niedomagania w tym zakresie 
przynoszą gospodarce ogromne 
straty. Zużyto bowiem cenny 
niejednokrotnie surowiec, za­
stosowano do jego produkcji 
technikę, zatrudniono ludzi, an 
gazowano transport, aparat 
handlu, po to tylko by towar 
trafił do magazynu wyrobów 
„trudnoz by walnych”! Z dru­
giej zaś strony klienci poszu­
kują wyrobu o podobnej funk 
cji ale bubla przecież nie ku­
pią. Są pieniądze, brakuje to­
warów. I mamy tzw. napięcia 
rynkowe. Całą rzecz da się 
nawet wyliczyć. Tylko w roku 
ubiegłym zła jakość produkcji 
1*6 resortów gospodarczych 
kosztowała 18 mld złotych, li­
cząc tylko wartość towarów 
wadliwych, bez kosztów mani 
pulacyjnych, związanych z ie- 
klamacjami i reperacjami. 
Gdyby udało się przełożyć na 
złotówki ludzkie nerwy, stra- 
cony czas, koszty transportu i 
zmarnowanego surowca, rachu 
nek ten byłby zdecydowanie 
wyższy.

wyprodukowana 
energia elektryczna

moc elektrowni 
krajowych

CO 10 LAT POWINNA 
SIĘ PODWAJAĆ MOC 

/ir ELEKTROWNI r

w mld. kWh » w tys. MW

28,9
122 24,0

65 la?® 13,8
(KAW)

O złej sytuacji w zakresie 
jakości wyrobów świadczy wy 
mownie wzrost zapasów towa­
rów. Na każde 4,9 procent 
wzrostu masy towarowej, na­
stępował przyrost zapasów to 
war owych o 19 procent. A 
wśród tych zapasów wiele jest 
bubli nie znajdujących niby w 
ców. Niezależnie od przyrostu 
zapasów, produkty złej jakoś­
ci nie nadające się do sprzeda 
ży i do naprawy, stanowiły w 
latach 1976—78 około 2 pro­
cent wartości wszystkich wy­
produkowanych wyrobów.

Przemysł — na przykład ma 
szynowy — zobowiązał się od­
bierać z handlu wszystkie to­
wary z usterkami i w swoim 
zakresie je naprawiać. Ta ini­
cjatywa pozwoliła nieco zmniej 
szyć ilość wyrobów z wadami, 
oferowanych do sprzedaż’/. 
Cenną formą wydaje się też 
być sprzedaż komisowa. Zjed­
noczenia gospodarcze zostały 
uprawnione do podejmowania 
produkcji nowości na własne 
ryzyko, handel będzie tu jedy 
n-ie pośredniczył przyjmując 
te wyroby w komis. Jest więc 
szansa skończenia z przerzuca 
niem odpowiedzialności za 
złe zaopatrzenie sklepów w 
wyroby nowe i ciekawe. Czę­
sto bowiem handel żali się, że 
przemysł nie dostarcza atrak­
cyjnych towarów, producenci 
zaś narzekają, że to handel nie 
chce zamawiać towarów jesz­
cze nie sprawdzonych na ryn 
ku, czyli nowych. Dzięki sprze 
dąży komisowej można roz­
strzygnąć. kto ma w tym spo­
rze rację, ustalić jakie towa­
ry skłonni są zaakceptować 
klienci.

Sprawa oceny jakości nie 
jest bynajmniej prosta. Kryte­
ria powszechnie stosowane w 
przemyśle wytwarzającym to­
wary rynkowe sprowadzają 
się przeważnie do dwóch 

wskaźników tzw. gatunkowości 
i udziału uznanych reklamacji 
w wartości sprzedaży. W obu 
tych przypadkach osiągane 
przez producentów wyniki po 
zostają często w wyraźnej dys 
proporcji z wymaganiami klien 
tów. Bo przecież bardzo trud­
no postawić znak równości 
między gatunkiem a faktyczną 
jakością towaru. To co zado­
wala producenta często nie wy 
starcza nabywcy wyrobu. 
Klient raczej skłonny jest res 
pektować znaki jakości .,1” i 
„Q” przy ich przyznawaniu 
bierze się pod uwagę jakość 
surowca, wzornictwo, kolory­
stykę, estetykę, funkcjonalność 
itp.

Jakości nie poprawi się naj 
lepszą ustawą chociaż należa­
łaby do najnowocześniejszych 
w świecie. Ale ustawa może 
zwrócić uwagę producentów na 
to, iż nie wystarczy wyKonać 
plan ilościowy, że jakość to 
bardzo ważny składnik oceny 
produkcji, że na jakości można 
zarobić. Taki też cel urzyświe 
cał naszej redakcji, gdy zaini­
cjowaliśmy współzawodnictwo 
o lepszą jakość budowanych 
mieszkań pod hasłem „Dum z 
jedynką”.

A wracając do ustawy, war­
to przypomnieć, że jest to pier 
wszy w świecie akt ustawoda 
wczy 'poświęcony jakości i pier 
wszą próba kompleksowego 
uregulowania zagadnień eko­
nomicznych przy pomocy orze 
pisów prawa. Cała ustawa 
zmierza do wprowadzenia orze 
sunięć hierarchii celów, które 
dotąd przyświecały zakładom 
przemysłowym i usługowym. 
Wskaźniki ekonomiczne usta­
wione są tak, że opłaca się 
produkować gorzej, byle v?ię- 
cej. Ustawa o jakość; jest pró­
bą przeciwdziałania takiemu 
stanowi rzeczy. Nowością, 

■ponad półtora miliona mieszkań 
r jest objętych w kraju ubez­

pieczeniem dobrowolnym, z tego 
ponad 100 000 przypada na woje­
wództwo poznańskie. Co piętnasty 
ubezpieczony otrzymał w roku u- 
biegłym odszkodowanie, unikając 
w ten sposób znacznych strat ma 
teriataych. W województwie po­
znańskim wypłacono z tego tytu­
łu ponad 11,6 min. zł.

Warto przypomnieć, że PZU od 
pcwiada za szkody w mieniu właś 
ciciela mieszkania i domowników, 
a więc za wyposażenie, przedmio­
ty osobistego użytku, dzieła sztu­
ki, sprzęt sportowy, urządzenia 
warsztatowe znajdujące się nie tył 
ko w mieszkaniu, lecz również w 
piwnicach, altanach ogrodowych, 
na strychach, w pokojach hotelo­
wych, wczasowych, zamkniętych 
samochodach. Bierze się pod uwa 
gę szkody wynikłe z powodu kra­
dzieży z włamaniem, pożaru, wy 
buchu, eksplozji lamp kineskopo­
wych,. rabunku, zalania, powodzi, 
huraganu, deszczu nawalnego itp. 
Ubezpieczenie mieszkań obejmuje 
także odpowiedzialność cywilną 
właściciela mieszkania i domc wni 

■ ków za szkody wyrządzone w ży-

którą ustawa wprowadza jest 
planowanie jakości produkcji, 
obok jej rozmiarów i asorty­
mentu.

Ustawa zawiera też przepisy 
w sprawie konsekwencji, jakie 
mogą ponieść bezpoś~edni 
sprawcy niskiej jakości luo lu­
dzie służbowo odpowiedzialni 
za jakość produkcji czy usług. 
Osoby takie mogą być kara­
ne grzywnami do 25 000 zło­
tych. Jednocześnie ustawa prze 
widuje, że obniżenie jakości 
produkcji lub usług z -winy 
pracownika, na które zwróco 
no mu dwukrotnie w ciągu 
roku uwagę w formie pisem­
nej, za trzecim razem trakto­
wać należy jako ciężkie naru­
szenie podstawowych obowiąz 
ków pracowniczych, uprawnia 
jące zakład do rozwiązania 
umowy o pracę bez wypowie­
dzenia. Za każde uchybienie 
tego rodzaju, które zdarzy się 
pracownikowi po uprzednim 
upomnieniu na piśmie — 
zmniejsza się co najmniej o 
25 procent tzw. trzynastą pen 
sję.

Minister Handlu Wewnętrz­
nego i Usług może w przypad 
kach złej jakości towarów wy 
dać zakaz zakupu i sprzedaży 
wyrobów wyprodukowanych 
w kraju lub importowanych, 
przeznaczonych na zaopatrze­
nie rynku.

Nowe, rozszerzone zadania 
i uprawnienia otrzymuje Pol­
ski Komitet Normalizacji, 
Miar i Jakości. Dodanie do do­
tychczasowej nazwy słowa 
„jakość” ma nie tylko formuł 
ny charakter, ale także znaczę 
nie merytoryczne. W obec­
nej sytuacji komitet ten staje 
się koordynatorem i weryfika 
torem przedsięwzięć mających 
na celu poprawienie jakości we 
wszvstkich dziedzinach gospo 
darki.

Ustawa jest oryginalna i no 
woczesna. Sama jednak nicze­
go nie załatwi. Dopiero w prak 
tycznym działaniu urzeczywi­
stniają się i sprawdzają naj­
lepsze nawet prawa. Zwłasz­
cza. gdy dotyczą ekonomii i gos 
podarki.

MAREK PRZYBYLSKI

Innowacje 
w ubezpieczeniu 

mieszkań
eru codziennym, a więc: przez 
dzieci pomoc domową, zwierzęta 
domowe. Górna granica odszkodo­
wania w ramach odpowiedzialności 
cywilnej wyncsi milion złotych.

Wprowadzony w roku ubiegłym 
tak zwany „wariant B” zapewnia 
dodatek do odszkodowania PZU 
za malowanie zalanych pomiesz­
czeń. Podwyższono odpowiedzial­
ność PZU za mienie w piwnicach, 
w komórkach i altanach ogrodo­
wych, za dzieła sztuki, za przeć ho 
wywane w garażach akcesoria sa 
mochodowe, motocyklowe oraz na 
rzędzia do naprawy tych pojaz­
dów. PZU ponosi pełną odpowie­
dzialność za sprzęt turystyczny i 
spcrtowy przechowywany w miesz 
kanni.

Na życzenie klientów w roku bie 
żącym wprowadzono za pewną 
dopłatą do składki dodatek do 
odszkodowania na pokrycie kosz­
tów usunięcia skutków szkcdy, 
który może sięgać 75 procent war 
tości kosztów naprawy. (emp)

Bank informacji
• Znaleźliśmy 1000 miejsc
• Zapraszamy wszystkich 
• Wymiana ośrodków?
Pierwszy listopada wyda­

wał się pozornie nie­
zbyt fortunnym momen 

tern do rozpoczynania akcji 
zwanej „Bankiem Informacji”. 
Jesienią, zimą i wiosną mniej 
chętnie niż latem jeździmy na 
wczasy.

Okazało się jednak, że rów 
nież w okresach tzw. nieatrak 
cyjnych ludzie szukają możli­
wości spędzenia urlopu poza 
miastem, że jednocześnie w 
wielu ośrodkach są wolne 
miejsca, z którymi podobno 
nie ma co robić. A więc orga 
nizatorzy Banku — poznań­
skie WRZZ, Wydział Zatrud­
nienia i Spraw Socjalnych U- 
rzędu Wojewódzkiego w Poz 
naniu i redakcja „Głosu Wieł 
kopolskiego” — postanowili u 
tworzyć transmisję między je 
dną a drugą stroną. Czyli‘mię 
dzy tymi, którzy skierowań 
poszukują, a między tymi, któ 
rzy wolne miejsca wczasowe 
w zakładowych ośrodkach wy 
poczynkowych posiadają.

Od 1 listopada ub. roku do 
15 kwietnia br. dzięki pośred 
nictwu Banku znaleziono i „za 
gospodarowano” bez mała 1 909 
miejsc — dokładnie 994. Naj­
więcej, bo 123 zgłosiły zakła 
dy H. Cegielski, w drugiej ko 
lejności — Wojewódzki Zwią­
zek Kółek Rolniczych (104). O 
kazało się, że nawet w zi­
mowym szczycie w miej­
scowościach atrakcyjnych też 
dotychczas wszystkie możliwo­
ści wypoczynku nie były wy 
korzystywane. Najlepszy do­
wód to fakt, że najczęściej zgła 
szano wolne miejsca w Zako­
panem, Karpaczu, Szklarskiej 
Porębie, Krynicy Górskiej, 
Szczyrku, Bierutowicach, Wi­
śle.

Tysiąc skierowań, które nie 
zmarnowały się, tysiąc osób, 
które pojechały na wczasy — 
oto bilans paromiesięcznej dzia 
łalności Banku Informacji. Z 
całą pewnością możliwości 
takich, było i jest wię­
cej. W pierwszym okresie ist 
nienala Banku prowadziliśmy 
naszą akcję zasadniczo tylko 
w województwie poznańskim, 
choć zainteresowano się nim 
również i gdzie indziej. Tak 
więc np. zgłoszenia przysłała 
parokrotnie Wojewódzka Spół 
dziełnia Mieszkaniowa w Lesz 
nie i tamtejszy Bank Gospo­
darki Żywnościowej. To naj­
lepszy dowód, iż należy roz­
szerzyć działalność „Banku In­
formacji”.

Toteż służy on już także za 

kładom pracy również z woje 
wództw: kaliskiego, konińskie­
go, leszczyńskiego i pilskiego. 
Każda fabryka, przedsiębior­
stwo czy instytucja, które ma 
ją niewykorzystane miejsca w 
swoich ośrodkach zakładowych 
mogą je zgłaszać, telefonując 
do Poznania pod numer 696- 
525.

Chodzi jednak nie tylko o 
przekazywanie posiadanych 
miejsc, lecz również o pełne 
ich wykorzystanie. Dotychczas 
niestety, zbyt małe zaintere­
sowanie możliwościami jakie 
daje Bank wykazywały służby 
socjalne zakładów pracy. Z 
ofert korzystały poszczególne 
osoby. Niejednokrotnie mówili 
oni: „u mnie powiedziano, że 
skierowań nde ma i nie ma ró 
wnież możliwości ich uzyska­
nia”. Możliwości zaś były, tyl 
ko trzeba było chcieć po nie 
sięgnąć.

Mamy więc nadzieję, że sy­
tuacja teraz zmieni się, że kii 
entami Banku będą również 
nie tylko jako „dawcy”, ale 
jako „biorcy” w postaci za­
kładów pracy, że one też tana 
będą szukać wolnych miejsc 
wczasowych dla swoich pra­
cowników.

Chcemy stworzyć różne moż 
liwości. M.in. Bank podejms 
je się pośredniczyć w wymia­
nie całych ośrodków. Często 
bywa bowiem tak, że pracow 
nicy jakiejś fabryki czy insty 
tucji nie bardzo chcą jechać, 
po raz nie wiadomo który, do 
miejscowości dobrze im zna­
nej. Chętnie pojechaliby 
gdzie Indziej. Tam, gdzie jest 
ośrodek jakiejś innej fabryki 
— równie niechętnie odwie­
dzany przez jej załogę znają­
cą na pamięć tamtejsze wido 
ki i okolice. Te zakłady, któ 
re by chciały „pożyczyć” swo 
je wczasowisko, a w zamian 
„wynająć” podobne w immei 
miejscowości mogą się zgłaszać 
do Banku.

Sądzimy, że w momencie, 
kiedy rozpoczyna się okres wio 
sennych i letnich urlopów, ta 
propozycja spotka się z zain 
teresowaniem. Sądzimy rów­
nież, że Bank umożliwi znale 
zienie i wykorzystanie dal­
szych licznych miejsc wypo­
czynkowych. Bowiem rezerwy' 
wczasowe, jak się okazuje, ist 
nieją i są duże. Uruchomienie 
ich jest zaś z punktu widzenia 
społecznego rzeczą bardzo wa 
żna.

ZOFIA SZPROKOFF

Dokończenie ze str. 1

części w minionych latach — 
posłowie zgłosili wiele kon­
kretnych postulatów, mających 
na celu usprawnienie działal­
ności tej gałęzi gospodarki.

Zdaniem posłów, zdecy­
dowanej zmianie powinna też 
•ulec działalność inwestycyjna 
w tej branży; nieodzowne jest 
zapewnienie dostaw maszyn i 
•urządzeń o wyższym poziomie 
technicznym.

W poselskiej dyskusji wiele 
miejsca poświęcono roli, jaką 
drobna wytwórczość odegrać 
może w aktywizacji miłych 
miast i gmin, a także w roz­
woju usług dla rolnictwa i 
ludności wiejskiej.

Często przewijał się w poseł 
skiej debacie problem wyko­
rzystania lokalnych surowców 
i materiałów

Wyrażając poparcie dla 
przedstawionego Izbie rządo­
wego programu posłowie pod­
kreślali, że diagnozę stanu drób 
nej wytwórczości oparto na sze 
rokiej konsultacji, temat ten 
ujęto w długookresowej skali, 
a materiały XIV Plenum KC

PZPR i program rządowy cha 
rakteryzuje duży realizm.

Po zakończeniu poselskiej 
dyskusji Sejm — na wniosek 
Konwentu Seniorów — pod­
jął uchwałę, w której przyj­
muje do zatwierdzającej wia­
domości informacje rządu o 
programie realizacji uchwały 
XIV Plenum KC PZPR w 
sprawie dalszego zwiększenia 
udziału uspołecznionego prze­
mysłu drobnego w rozwoju 
snołeczno-gospodarczym kra 
ju.

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad Sejm rozpa­
trzył poselski projekt ustawy 
o terenowych funduszach od­
nowy zabytków. Przedstawił 
gO — w imieniu sejmowej Ko 
misji Kultury i Sztuki — pos. 
Tadeusz Hołuj (PZPR). Mów­
ca podkreślił m. in., że ocale­
nie od zagłady zabytków na­
szej historii i kultury jest mo 
ralnym obowiązkiem całego 
społeczeństwa.

T. Hołuj omówił poszczegó! 
ne artykuły projektu, podkre 
ślając takie iego aspekty, jak 
m m- swobodę WRN w po-

Obradował Sejm PRL
dojmowaniu decyzji o powo­
ływaniu funduszu, różne moż 
liwości gromadzenia środków 
na te cele, zapewnienie wła­
dzom terenowym kontroli nad 
gospodarowaniem zgromadzo­
nymi funduszami.

Projekt stwarza ramy praw 
ne — podkreślił — dla inicja 
tvw społecznych w tym zakre 
sie, umożliwia zwiększenie 
ooeratywności działań przez 
połączenie w jednym fundu­
szu terenowych środków spo­
łecznych, budżetowych, do­
browolnych i obligatoryjnych

Sejm uchwalił ustawę o te 
renowych funduszach odnowy 
zabytków.

Następnie — w imieniu sej 
mowej Komisji Zdrowia i 
Kulturv Fizycznej — pos. Bo 
żena Hager-Małecka (bezp.) 
przedstawiła rządowy projekt 
ustawy o ustanowieniu tytu­
łów honorowych „Zasłużony 
Lekarz Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej” i „Zasłużony 
dla Zdrowia Narodu”. Wnik­

liwie rozpatrzony został przez 
Komisje — stwierdziła posłań 
ką — tekst proponowanej u- 
stawy i po szerokiej dyskusji 
zaakceptowano jej treść. Z 
dużą satysfakcją przyjęto pro 
iekt ustawy, zakładający 
szczególna formę wyróżniania 
najbardziej zasłużonych pra­
cowników służby zdrowia.

Ustanowienie tytułów hono 
rowych zainspirował I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek. Uznanie dla społecznej no 
zycji lekarzy i pracowników 
służby zdrowia i opieki spo­
łecznej ma wielka wymowę 
w roku, w którym obchodzi­
my 35 rocznice Polski Ludo­
wej.

Sejm uchwalił ustawę, usta 
nawiająca tytuły honorowe: 
„Zasłużony Lekarz PRL” i 
„Zasłużony dla Zdrowia Na­
rodu”.

Ostatnim punktem porządku 
obrad były poselskie interpe­
lacje.

Pos. Józef Bareła (ZSL) 
stwierdził, że dokonujący się 
w ostatnich latach szybki po­
stęp w uzbrojeniu technicznym 
•rolnictwa indywidualnego wy 
wołuje zwiększone zapotrzebo 
wanie na usługi związane z eks 
ploatacją ciągników i maszyn.

Odpowiadając — z upoważ­
nienia prezesa Rady Ministrów 
— minister rolnictwa, Leon 
Kłonica stwierdził: — Mamy 
opracowany spójny system 
obsługi technicznej i napraw 
sprzętu rolniczego. Podstawę 
stanowi w nim 400 przedsię­
biorstw technicznej obsługi 
rolnictwa. W gospodarstwach 
uspołecznionych i SKR-a?h 
znajduje się obecnie 760 war­
sztatów o łącznej powierzchni 
miliona metrów kwadratowych 
i zatrudniających około 70 000 
osób. W latach 1976—80 tylko 
w organizacji kółek rolniczych 
na realizację programu obsła 
gi technicznej przeznaczono 
około 7 mld zł. W rozbudowie 
warsztatów wykorzystać chce- 
my gotowe konstrukcje impor 
towane z NRD praż rozwiąza­
nia opracowane przez TOR.

Na skrócenie czasu naoraw 
sprzętu rolniczego wpływa do­
skonalenie technologii remon­
tów. Do poprawy stanu eks­
ploatacji i zmniejszenia zuży­
cia, części zamiennych w gospo 
darstwach indywidualnych 
przyczyniają się bezpłatne ba­
dania diagnostyczne ciągników 
chłopskich.

Świadomi jesteśmy występu 
jących jeszcze niedociągnięć w 
zakresie usług technicznych 
świadczonych'rolnikom indywi 
dualnym. Pragnę zapewnić, że 
kierownictwo resortu rolni­
ctwa dołoży wszelkich ?ta-ań, 
aby przedstawione zadmia 
były konsekwentnie realizowa 
ne.

O godz. 15 Sejm zakończył 
obrady.

☆

26 bm. — przed rozpoczę­
ciem obrad Sejmu — odbyło 
się zebranie Klubu Poselskiego 
ZSL. Przewodniczący Klubu — 
pos. Zdzisław Tomal poinfor­
mował o sprawach związanych 
z, <porządkiem obrad Sejmu.

SAP
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Dywa tak, że życie ko- 
O jarzy pozornie odległe 

fakty w logiczną, a i sym­
boliczną — całość. Oto jed 
nego dnia w prasie naszej 
ukazały się dwie informa­
cje. Pierwsza — parowiec 
„Sołdek” zostanie przemie 
niony na statek-muzeum w 
Szczecinie. Druga — w 
szczecińskiej stoczni poło­
żono stępkę pod pełnomor 
ski statek pasażerski — 
pierwszą taką wielką pol­
ską jednostką.

Oba te fakty nie tylko 
złączyło symbolicznie jed­
no miasto i jeden dzień. 
Związane są ponad 30-let- 
nią historią polskiego prze 
mysłu okrętowego, którego 
rudowęglowiec „Sołdek” — 
pierwszy nasz statek peł­
nomorski —t był począt­
kiem, a seria obecnych „pa 
sażerów” — najnowszym 
osiągnięciem konstrukcyj­
nym i produkcyjnym.

Bogaci doświadczeniami 
a i potężnym potencjałem 
wytwórczym, zapoczątko­
wanym w naszej gospodar­
ce morskiej w 1948 roku, 
sięgnęliśmy więc teraz po 
nowy sukces, którego wy­
razem jest budowa stat­
ków pasażerskich. Statki 
te przewidziane do przewo 
su tysiąca osób, przeznacza 
ne będą dla armatora ra­
dzieckiego, który chce włą 
czyć je do eksploatacji je­
szcze przed moskiewską 
Olimpiadą na stałej linii 
w basenie Bałtyku.

„Sołdek” kończy zatem 
swój pracowity żywot, a 
zarazem etap polskiego o- 
krętownictwa; inny zaś 
etap zaczął jakościowo no­
wy statek — pierwszy z 
„olimpijczyków”.

Refleksję tę godzi się 
uzupełnić. Od wielu lat 
świadkiem osiągnięć pol­
skich stoczni są radzieccy 
armatorzy. Oni to bowiem, 
swymi długofalowymi i cią 
g^ nowymi zamówienia­
mi, pobudzają naszych kon 
struktorów i stoczniowców 
do najwyższego wysiłku. 
Wysiłek ten z kolei przera 
dza się właśnie w — tech 
niczny sukces.

ZS

KRONIKA DNIA
PLENUM ZW ZSMP W POZNANIU

Ocenie rezultatów d-ziałalności ideowo-wychowawczej, szczegól­
nie zaś kształtowaniu postaw młodych ludzi przez pracę, poświę­
cone było wczorajsze plenarne posiedzenie Zarządu Wojewódzkiego 
ZSMP w Poznaniu, przebiegające pod hasłem „W pracy i nauce 
umacniamy naszą więź z partią”. Plenum wyznaczyło kierunki dzia­
łań organizacji młodzieży pracującej na najbliższą' przyszłość. Jed­
nocześnie podsumowano pierwszy etap powszechnego współzawod­
nictwa kół ZSMP, wyróżniając 100 z działających w Poznańskiem 
najniższych ogniw organizacji. Drugi etap tego powszechnego 
współzawodnictwa trwać będzie do 22 lipca bieżącego roku, (ask)

JAK USUWAĆ KAMIENIE Z GLEB
W Przemysłowym instytucie Maszyn Rolniczych w Poznaniu od­

było się wczoraj sympozjum na temat mechanizacji usuwania ka­
mieni z gleb uprawnych. Uczestniczyli w nim dyrektor generalny 
z Ministerstwa Maszyn Ciężkich i Rolniczych Zygmunt Miller, przed­
stawiciele z NRD i Czechosłowacji, konstruktorzy maszyn rolni­
czych i użytkownicy. Wygłoszono szereg referatów na temat spo­
sobów usuwania kamieni z gleb uprawnych w Polsce, NRD i Cze­
chosłowacji. Zademonstrowano pracę udoskonalonej maszyny do 
zbioru kamieni konstrukcji pracowników poznańskiego PIMR; (emp) 
SZTANDAR PRZECHODNI DLA POCZTOWCÓW KONIŃSKIEGO

Załodze Wojewódzkiego Urzędu Poczty w Koninie przekazano 26 
bm. sztandar przechodni za osiągnięcie najlepszych wyników we 
współzawodnictwie między 7 wojewódzkimi urzędami, wchodzący­
mi w skład okręgowej dyrekcji poczty w Poznaniu.

W uroczystości wzięli udział gospodarze województwa z Sekreta­
rzem KW PZPR Józefem Słomczyńskim i wojewodą konińskim 
Henrykiem Kaźmierczakiem.

Jak poinformowała dyrektor WUP w Koninie Zofia Pełczyńska 
blisko tysięczna załoga pocztowców Konińskiego jako jedyna 
w okręgu wykonała swoje zadania. Poprawiła się też znacznie baza 
usługowa i zaplecze socjalne, (woj)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w
Wielkopolsce zachmurzenie umiar 
kowane 1 duże, miejscami zani­
kające opady deszczu.

Temperatura minimalna od plus 
4 do plus 6 stopni, maksymalna 
od plus 12 do plus 14 stopni. Wia­
try słabe i umiarkowane, północ- 
no-zac bodnie.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano
następujące temperatury: w Poz-
naniu plus 14 stopni, w Kaliszu 
plus 13 stopni, w Koninie plus 
11 stopni, w Lesznie plus 14 stop­
ni, w Pile plus 14 stopni; ciśnie­
nie 751,9 mm.

□żisieiszy serwis Intomn.^yjf y 
opracował Andrzej Piechocki.

Kwietniowe imprezy TPPR

Zakończenie Dni Przyjaźni na wsi • Finał 
studenckiego turnieju • Konkurs piosenki radzieckiej

Zakończyły się corocż ne 
„Dni Przyjaźni” organizowane 
w województwie poznańskim. 
W spotkaniach przedstawiciel 
Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Poznaniu z władzami i spo 
łeczeństwem w dniu 21 kwiet 
nia br. w Opalenicy uczestni­
czyli konsul Gienadij Podlip- 
niak oraz sekretarz Iwan Mi- 
nikow. W podobnej imprezie 
w dniu 24 bm. w Dominowie 
wzięła udział wicekonsuł Ana 
stazja Dworecka. Środowe 
spotkanie aktywu polityczno- 
gospodarczego Czerwonaka z 
ministrem pełnomocnym kon­
sulem generalnym ZSRR w 
Poznaniu — Nikołajem Gusje-

Międzynarodowe kolokwium

Problemy ograniczenia 
wyścigu zbrojeń

Zagadnienia ograniczenia wy 
ścigu zbrojeń są centralnym 
tematem międzynarodowego 
kolokwium, odbywającego się 
właśnie w bawarskim mieście 
Tutzing. Zostało ono zwołane 
z inicjatywy i przy udziale To 
warzystwa Rozwoju Stosun­
ków miedzy RFN i ZSRR oraz 
Związku Radzieckich Towa­
rzystw Przyjaźni i Więzi Kul 
turalnych z Zagranicą.

Na kolokwium przybyli licz 
ni działacze polityczni i społe 
czni, uczeni, dyplomaci i dzień 
nikarze z wielu krajów Euro 
py, Azji i Stanów Zjednoczo 
nych, aby podzielić się swymi 
opiniami na temat możliwości 
i dróg umocnienia pokoju świe 
towego i zapobieżenia groźbie 
wojny nuklearnej. (PAP)

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I

1, 9, 12, 14, 26
LOSOWANIE II

4, 16, 28, 29, 32 
Końcówka band. 5036

,, Express - Lotek" ।
9, 21, 29, 32, 35

Zderzenie tramwajów 
w Poznaniu

Z nieustalonych jeszcze 
przyczyn, wydarzył się wczo­
raj rano w Poznaniu fatalny 
w skutkach wypadek. O godz. 
6 i5 przy ul. Strżeleckiej zde 
rzyły się dwa tramwaje — li­
nii numer 2 i 13. Kairambol 
s powodował uszkodzenia cia*
ta 21 pasażerów obu pojaz­
dów; 18 rannych zwolniono 
re szpitala po udzieleniu pier 
vszej pomocy, a 3 pozostałe 
osoby nadal znajdują się pod 
Gjjieką lekarską. Przerwa w 
ruchu na tei trasie trwała po 
nad pół godziny, (bop) 

wern, zakończyło tegoroczne 
„Dni Przyjaźni”, które przy­
czyniły się do poznania wspól­
nych spraw i dalszego zacieś­
nienia przyjaźni.

V Akademicki Turniej Zna 
jom,ości Języka Rosyjskiego i 
Wiedzy o Kraju Rad zakończył 
się również w środę. W sumie 
w konkursie tym uczestniczy 
ło 5357 studentów reprezentu 
jących 9 poznańskich uczelni. 
Sukces odnieśli studenci Aka 
demii Ekonomicznej. Jej czte­
rej reprezentanci: Lorena Wił 
kowska, Renata Dachowska. 
Helena Kuczyńska i Wiesław 
Borowik uczestniczyć będą w

Wielkopolska przygotowuje się 
do majowego święta

Dokończenie ze str 1 
i>’óbną produkcje mleka w 
oroszku. W Sycowie oddany 
zostanie do użytku pawilon i 
łącznik szpitalny.

1 maj. tó także wielkie 
święto pełne zabawy, radości 
■ wypoczynku. I w tym roku

„Dni Kultury, Oświaty, Książki i Prasy“

Centralna inauguracja
3 maja w Poznaniu

Uroczysta inauguracja w 
Poznaniu rozpocznie w dniu 
3 maja doroczne „Dni Kultu­
ry, Oświaty, Książki i Pra­
sy”. Będzie to zarazem począ 
lek obchodów 150-lecia pow­
stania w tym mieście wielce 
zasłużonej dla polskiej kultu­
ry Miejskiej Biblioteki Pu­
blicznej im. Edwarda Raczyń­
skiego.

Wielki festiwali kultury, ja­
kim od trzydziestu kotku lat 
sa majowe „Dni”, będzie tym 
razem bardziej uroczysty — 
przypada bowiem w roku ju 
bileuszowym 35-lecia Polski
Ludowej. Będzie zatem oka- W majowe dna wolne od 
zła do podsumowania bogate- pracy odbywać się będą Hcz- 
go dorobku kulturalnego na- ne kiermasze książki z udzia 
szego kraju, osiągniętego w łem autorów. (PAP)

Ujęto sprawcę 
zabójstwa milicjanta

Sprawca zabójstwa funkcjo­
nariusza MO — sierż. Bogda­
na Majewskiego został ujęty. 
Jest nim, o czym wiadomo by 
ło już od tragicznego zajścia 
— Tadeusz Winczewski (49 
lat) nigdzie nie pracujący, bez 
stałego miejsca zamieszkania, 
wielokrotnie karany za prze­
stępstwa kryminalne.

Przypomnijmy raz jeszcze 
okoliczności w jakich zginął 
milicjant. 19 bm. o godz. 15.50 
w Bytomiu wraz z innym 
funkcjonariuszem MO — ka­
pralem Eugeniuszem Lesiem 
zauważyli, że w kawiarni 
„Kaskada” dwóch mężczyzn 
oferowało konsumentom sprze 
daź biżuterii i garderoby. W 
czasie legitymowania, jeden z 
mężczyzn — Tadeusz Win- 
ezewski usiłował zbiec. Pod­
czas jego zatrzymywania 
sierż. Majewski został zaata­
kowany i kilkakrotnie uderzo 
ny nożem. Ranny śmiertelnie 
milicjant — mimo natychmia

USA coraz bardziej laickie
Opublikowane w ostatnim nu­

merze waszyngtońskiego czasopis­
ma „Opinia Publiczna” wyniki ba 
dań nad problemami religi>i w USA 
wykazują, że społeczeństwo amery 
kańskie staje się coraz bardziej 
laickie, a wpływy wszelkich orga 
nizacji religijnych wyraźnie male­
ją.

Spada liczba Amerykanów trak 
tujących problemy wyznania ja­
ko ważny element życia człowie­
ka. w 1952 r. 75 proc. Amerykanów 
uważało sprawę wyznania za bar 
dzo ważną. Obecnie wskaźnik ten 
spadł do 53 proc.

Na pytanie: „Czy uważasz, że re 

eliminacjach centralo yen w 
Warszawie.

W eliminacjach strefowych 
piosenki radzieckiej w Ino­
wrocławiu prawo reprezento­
wania Poznania w XVI Jubi­
leuszowym Festiwalu Piosenki 
Radzieckiej w Zielonej Górze 
zdobyła studentka Wydziału 
Kompozycji PWSM w Pozna­
niu Marzena Osiewicz.

Przedstawiciele Poznania 
licznie uczestniczą również w 
V Ogólnopolskim Konkursie 
na prace doktorskie i magister 
skie z zakresu wiedzy o Zwiaz 
ku Radzieckim oraz współpra 
cy i przyjaźni połsko-radziee- 
kiej. (jk) 

w miastach i gminach • Wiel­
kopolski można będzie spę­
dzać wolny czas nie tylko na 
tanecznych zabawach, koncer­
tach pod gołym niebem i kier 
maszach książek, ale także na 
wielu imprezach sportowych i 
turystycznych. (—-) 

okresie, który mmał od pa­
miętnego lipca 1944 r. Niewą- 
tpłiwie, jak zwykle ^Dna Kul 
tary, Oświaty, Książki i Pra­
sy” zaowocują nowymi inścja 
tywami i poczynaoiajmi, któ­
re wzbogaca życie ktdituralne 
naszego kraju.

W poszczególnych miastach 
i gminach wszystkich woje­
wództw przygotowano woe- 
maicone programy majowego 
festiwalu. Wypełnią je kfer- 
masze książek, koncerty, spot­
kania twórców z załogami za 
kładów pracy i mieszkańcami 
poszczególnych miejscowości 
itp.

sitowej, energicznej pomocy 
zmarł w drodze do szpitala. 
Korzystając z powstałego za­
mieszania Winczewski zbiegł.

Oburzone tragicznym zaj­
ściem społeczeństwo zareago­
wało wieloma przejawami 
bezinteresownej, ofiarnej po­
mocy; napłynęło wiele cen­
nych informacji i sygnałów. 
Jeden z nich pozwolił ustalić 
miejsce ukrywania się osob­
nika o wyglądzile przypomina 
jącym poszukiwanego. Był to 
istotnie Tadeusz Winczewski. 
Wobec kolejnej próby uciecz­
ki zatrzymujący go milicjant 
zmuszony został do użycia bro 
ni raniąc przestępcę w nogę.

Postanowieniem prokuratora 
wojewódzkiego w Katowicach 
Tadeusz Winczewski został a- 
resztowany.

W Charłupi Małej pod Sie­
radzem odbył się pogrzeb 
funkcjonariusza Milicji Oby­
watelskiej — sierż. Bogdana 
Majewskiego. (PAP)

ligia ma poważny wpływ na życie 
amerykańskiego społeczeństwa” w 
1957 r. odpowiedzi „tak” udzieliło 
74 proc. Amerykanów. Obecnie ta 
kiej odpowiedzi udziela jedynie 40 
proc, zapytanych.

Wyraźnie zmniejsza się liczba 
praktykujących, szczególnie wśród 
katolików, w 1954 r. 72 proc, kato 
lików amerykańskich regularnie 
uczęszczało do kościoła. Obecnie 
rskażnik ten wynosi 52 proc.
Zwraca uwagę fakt, że 42 proc. 

Amerykanów zapytanych czy w 
okresie minionych 2 lat było w 
kościele lub innej świątyni, udzie 
liło odpowiedzi przeczącej. (PAP)

Lech — Legia 2:1 (0:1)

Seria niepowodzeń przerwana
Piłkarze Lecha przełamali 

niefortunną serię remisów i 
porażek, zwyciężając w środę 
ną Stadionie im. 22 Lipca Le­
gię Warszawa 2:1 (0:1). Bram 
ki dla gospodarzy zdobyli: Wo 
liński w 55 min., j Skurczyński 
w 76 min, Dla Legii gola uzy­
skał Adamczyk w 33 min. Sę­
dziował Norek z Krakowa. Wi 
dzów 28 000. Zespoły wystąpiły 
w następujących składach:

Lech: Mowiik, Gut, Szewczyk, 
Woliński, Barczak, Skurczyński 
(od 90 min. Krakowski), J. Milew 
Ski, Piekarczyk, Kasalik (od 70 
min. Napierała), Chojnacki, Okoń 
ski.

Legia: Sobieski, Topolski, Ja 
nas, Tumiński, Sobczyński, Bana 
szak (od 56 min. Cypka), Baran, 
Cmikiewicz, Adamczyk, Majewski 
(od 79 min, R. Milewski), Kusto.

Zgodnie z pnzedmeczGwymi 
wypowiedziami piłkarze Lecha 
wyszli na boisko z olbrzymią 
wolą odniesienia zwycięstwa. 
Od początku uzyskali przewa­
gę w połu. Grali jednak nerwo 
wo i nawet składnych akcji nie 
potrafili zakończyć celnym 
strzałem. Okazje do zdobycia 
golj mieli Milewski i Okoński, 
lecz ich strzały bądź nie miały 
należytej siły, bądź też były 
niecelne. Zespół warszawski 
nie przyjął otwartej gry. Starał 
się wybić z uderzenia atakują 
cych poznaniaków, a mając w 
swoim składzie szybkich za­
wodników: Kustę, Barana i 
Banaszaka szukał powodzenia 
w kontratakach,. Warszawiacy 
choć kilka razy znaleźli się na 
przedpolu bramki Mowiika 
również nae potrafili zakończyć 
swoich akcji skutecznym 
strzałem.

Gna ożywała sSę po uzyska­
niu przez Legię prowadzenia. 
Piłka po dośrodkowanin G.ni- 
kiewicza trafiła między Wołiń 
skiego i Barczafcą, a nieporo­
zumienie między poznańskimi 
piłkarzami wykorzystał Adam 
ezj^c.

K&ępowodEezfife- to nie zała­
mało gospodarzy, którzy szcze 
góŁme po przerwie zaczęli ata 
kować z jeszcze większą deter 
minacją. W poznańskim zespo 
le świetny mecz rozegrał Okoń­
ski. Łatwo uwalniał się spod 
opieki warszawskich obroń­
ców i celnie dośrodkowvwaŁ 
Dobrze spisywał się też Skur­

Hokeiści ZSRR • 
mistrzami świata
Na dwa dni przed zakończę 

niem rozgrywanych w Mos­
kwie mistrzostw świata i Eu­
ropy w hokeju na lodzie za­
padły już wszystkie rozstrzyg 
nięcia. Złoty medal zdobyła 
reprezentacja ZSRR, która 
wczoraj pokonała Kanadę 9:2 
(4:0, 3:2, 2:0). Srebrny medal 
zapewniła sobie Czechosłowa­
cja dzięki zwycięstwu nad 
Szwecją 6:3 (2:3, 2:0, 2:0). 
Szwecja zajęła trzecie miej­
sce, a Kanada czwarte.

TABELA FINAŁU „A”
L ZSRR 10:0 45—H
2. CSRS 7:3 24—24
3. Szwecja 17—32
4. Kanada orW 14—33

PAP

Wyścig kolarski Dookoła Wielkopolski
W piątek rozpocznie się 

XIII międzynarodowy wyścig 
kolarski Dookoła Wielkopol­
ski Szlakiem Walk i Męczeń­
stwa Ludu Poznańskiego. Zgło 
szonych zostało do niego 141 
zawodników., w tym kilku­
osobowa ekipa kolarzy z Char 
kowa (ZSRR). Z bardziej zna­
nych zawodników polskich wy 
startują: M. Nowicki i M. Maj 
kowski (Włókniarz Łódź), W. 
Matusiak z Arkonii Szczecin, 
J. Kołopajło, B. Kręczyński i 
K. Wąsaty (Gryf Ziemia Szcze 
cińska), R. Barcik (Stal FSO 
Wyszków) oraz bracia Beko- 
wie, którzy reprezentować bę 
dą OZKol Łódź. Z poznańskich 
zawodników ujrzymy na tra­
sie m. in.: A. Kaczmarka, Z. 
Piętę, P. Dobraszaka i Z.

czyński, który wygrywał na 
polu karnym wiele pojedyn­
ków główkowych ze stoperem 
legionistów — Janasem. Dobra 
gra obu wspaniałych zawodni­
ków oraz Piekarczyka, w po­
łączeniu z niezbyt dobrą posta 
wą bramkarza wojskowych — 
Sobieskiego, który wypuszczał 
z rąk wiele piłek spowodowa 
ła, żę pod bramką Legii często 
dochodziło do dużego zamiesza 
nia. Właśnie w takich sytua­
cjach Woliński i Skurczyński 
zdołali celnie skierować piłkę 
do siatki, dzięki czemu Lech 
odniósł zwycięstwo, na które 
z przebiegu gry w pełni za- 
służyŁ

Mecz toczył się w sportowej 
atmosferze, nie było żadnych 
prób zakłócenia jego przebie­
gu, za co poznańskim kibicom 
należą się słowa pochwały. 
Gdyby nie ordynarne piosenki 
śpiewane przez bardzo nieticz 
ną grupę młodzieży można by 
stwierdzić, że widownia zacho 
wywala się bardzo dobrze.

Trener Lecha — JERZY KOPA 
po meczu powiedział: Rozczarowa 
ny jestem postawą Legii, po któ­
rej spodziewałem się bardziej doj 
izałej gry. Warszawiacy wyszli na 
boisko z nastawieniem na utrzy­
manie rezultatu bezbramkowego. 
N^e potrafili wykorzystać atutu 
szybkości swoich zawodników. 
Inna sprawa, że napastnicy Legii 
nie mieli wsparcia w zawodnikach 
drugiej linii. Ci ostatni bowiem ze 
względu na słabszą grę Janasa ezę 
sto musieh wspomagać obrońców. 
W moim bardzo ambitnie wałczą 
eym zespole na najwyższe noty za 
służyli: Okoński, Sknrezyński i 
Piekarczyk,

EKS — Widzew XS1
Zagłębie — SzomSReOS 0:0
Lech — Legia 2:1
Arka — Ruch 1:0
Katowice — Śłąsk 2:0
Gwardia — Odra 0:0
Polonia — Stal 0:1
Pogoń — Wisła 3s0

1. Rnch
2. Widzew
3. Legia
4. Stał
5. Odra
6. Szomłśertfi
7. Arka
8. ŁKS
9. Zagłębie

10. Katowice
11. Śląsk
12. Lech
13. Wisła
14. Pogoń
15. Gwardia
16. Polonia

23 3*35 39—» 
23 30:16 27—19 
23 28r« 27—20 
23 27:19 30—20 
23 26:20'31—20 
23 26:20 31—21 
23 24:22 25—22 
23 24:22 26—21 
23 24:22 18—18 
23 23:23 23—29 
23 21:25 17—22 
23 21:25 26—32 
23 19:27 30—33 
23 17:29 24—31
23 14:32 16—33 
23 13:33 12—33

WIESŁAW ŁUCZAK

Europejskie puchary 
w piłce nożnej

W środę rozegrano rewartżo 
we mecze półfinałowe europej 
skich pucharów w piłce noż­
nej. Oto rezultaty (tłustym 
drukiem podaj emy zespół}-, 
które wywalczyły awans do 
finałów, w nawiasie wyniki 
pierwszych spotkań):

PUCHAR EUROPY
FC Koeln — Nottingham Od (3:3) 
Malmoe FF —

Austria Wiedeń 1:0 0.0)
PUCHAR

ZDOBYWCÓW PUCHARÓW 
Bevesren SK —

FC Barcelona 0:1 (0:1) 
Banik Ostrawa —

Fortuna Duessełdoarf 2^ (^:3) 
PUCHAR UEFA

Hertłia BSC —
Crvena Zvenda 25ł <Drrł) 

Borussia M-G —
MSV Duisburg 4^1 (2:2)

Obiegałę ze Stomilu oraz M. 
Kluja, Z. Szymanowskiego i 
G. Ryżaka z Lecha.

Start honorowy do I etapu 
odbędzie się obok obozu w 
Zabikowie (ul. Niezłomnych) 
o godz. 10. Start ostry wyzna­
czono na godz. 10.30 ze skrzy­
żowania ulic Kotowo — Gło­
gowska. Następnie kolarze 
przejeżdżać będą przez nastę 
pujące miejscowości: Stęszew, 
Kościan, Racot, Kunowo, 
Dolsk, Śrem (lotna premia), 
Kórnik (lotna premia). Meta 
usytuowana została w Pozna­
niu na Osiedlu Lecha przy po 
stój u taksówek. Przyjazd ko­
larzy na metę przewidziany 
jest około godz. 13. I etap li­
czyć będzie 124 fcm. (wił)



PRZYJMIE KANDYDATÓW

Przyjmę mechanika sa- 
moehodowego. Poznań — 
Podolany, Czorsztyńska 
4a.  90379g

Nowy silnik do łodzi 25 
KM i telewizor koloro­
wy sprzedam tel. 478-93.

90148g

POSZUKIWANY I ATRAKCYJNY ZAWÓD, 
TO ZAWÓD: BUDOWLANEGO.

NIE ZWLEKAJ,z ZGŁOŚ SIĘ DO NAUKI ZAWODU W NASZYM KOMBINACIE!

KOMBINAT BUDOWLANY „R E M O - B U D” 
SPÓŁDZIELNIA PRACY w Poznaniu

w wieku 15 — 17 lat po ukończonej szkole podstawowej

NA NAUKĘ PRAKTYCZNĄ
W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

MURARZ
MALARZ BUDOWLANY
CIEŚLA
DEKARZ - BLACHARZ
MONTER WEWN. INSTALACJI BUDOWLANYCH
Nauka trwa 2 lata.
Ślusarz
STOLARZ BUDOWLANY
MECHANIK - KIEROWCA POJAZDÓW SAMOCH.
MONTER URZĄDZEŃ DŹWIGOWYCH 
Nauka trwa 3 lata.

WYCZERPUJĄCYCH INFORMACJI UDZIELA i PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA: 
Sekcja Kadr i Szkolenia Kombinatu w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 7, tele-
fan: 67-50-86 wewn. 39. 1177-K1

dla 89652g.

nieruchomości

działkę budowlaną przy 
granicy Poznania sprze­
dam, teł. 67-63-44 łub ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dlła 89945g.

Poznaniu kupię. Oferty

Działkę budowlaną 600 m 
kw., Luboń 3 sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, ul. 
Ratajczaka 39 m. 10.

• ‘ 87144g

Sprzedam dom, wolne du 
że mieszkanie, garaż, 
ogród 600 m kw. (Juniko- 
wo). Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 87159g.

Atrakcyjnie połażoną

Śrem — sprzedam dom 
przy dworcu autobuso­
wym, wolne trzypokojo­
we mieszkanie, ogród 480 
m kw. Idealny punkt dla 
rzemiosła lub handlu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 86996g.'

Dom dwurodzinny, piekar 
nia, zabudowania na rze 
miosło, 20 km od Pozna­
nia sprzedam. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19, dla 
87195g.

Zuka skrzyniowego w dob

Działkę z domkiem Poz­
naniu, Puszczykowie, Pusz 
czykówku, Niwce kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19, dla 87224g.

WOJSKOWE ZAKŁADY MOTORYZACYJNE NR

PRZYJMĄ 
do przyuczenia zawodowego x

mężczyzn po ukończeniu 18 roku życia
zawodzie:
- Ślusarz - spawacz
- WULKANIZATOR
- GALWANIZER - SZLIFIERZ - POLERNIK
- TOKARZ
- STRAŻAK

Warunki przyuczenia i płacy do omówienia w Dziale Oso­
bowym i Szkolenia Zawodowego pod wyżej wymienionym
adresem, telefon: 404-71 wewn. 19. 1165-K1

Telewizory naptarwiam, 
teL 555-38 Kopański.

877lOg

Posiadam lokal, gotówkę 
— poszukuję wspólnika, 
fachowca z uprawnieni a- 
mii w cichym przemyśle. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19, dla 89778g.

Panna 32-letnia z miesz­
kaniem pozna kawalera 
do lat 40. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla
89804g..

Biuro Matrymondatae — 
„Małżeństwo” 60.-707 Po-

szczęśliwe małżeń
Czynne godz. 15—

Wypożyczalnia sukien
ślubnych i wieczorowych,
welonów nakryć do
chrztu. Liszkowska, Gwar
dii Ludowej 2. 89824g

ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY INSTYTUTU 
OBRÓBKI PLASTYCZNEJ w Poznaniu, ulica
Zamenhofa 2/4 zatrudni za raz:

Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek

Sprzedam tragarze 16, sil 
nik Warszawy dołnozawo 
rowy, dotarty. Tel. 436-31. 

89654g

Prakticę PLC-3 nową 
sprzedam, tel. 20-28-34.

89915g

Wartburga 1000 tanio sprze 
dam. Janochowskiego 62

Poznania.

rym 
Grześ, koło 

87784g

stanie sprzedam.
Czerwonak Domek jednorodzinny z 

działką 0,5 ha w Szczepan 
i kowle sprzedam. Oferty 

„Prasa", Grunwaldzka 19, 
I dla 87066g.

Nowo otwarty sklep Ar­
tykuły Motoryzacyjne po 
szukuje producentów. Wro 
cław, m. Traugutta 122,
Kwiatkowska.

92 m. .2 89573ig
Przyjmę panie do szycia 
(konfekcja). Pracownia 
Krawiecka, Poznań, Roo-

Maszynę do pisania „Eri­
kę” i aparat fotograficz­
ny LTL-3, tel. 614-91.

90101g

m. 2. 88543g

sevelta 9. 89700g
Kombajn Vistuła i przy­
czepę sprzedam. Hubert 
Gołek, Lutol Mokry, 66-320

Syrenę 105 odbiór Po-lmo- 
zbyt zamienię na Fiata 
126p fabrycznie nowego, 
teł. 32-06-36, po godz. 19.

89544g

Świnoujście! 3 pokoje no- j Sprzedam willę dwupięt- 
we budownictwo zamienię . rową na Sołaczu. Po kup 
na równorzędne w Pozna ' nie wolne piętro 8 pokoi 
niu. Oferty „Prasa”, Grun 140 m kw. W rozliczeniu

Układanie fłisek i terako 
ty, Olejnik, td. 78-01-57.

waldzka 19, dla 88681g.
Szczecin 3 pokoje.

kupno Trzciel. 450p

Brojlernię kupię. Warcza 
chbwski, 32-089 Wielka 
Wieś. 1014-K2

Basset-hound szczenięta 
rodowodowe sprzedam. Ko 
łobrzeg, tel. 27-49, po godz.
18. 441p

Stare rzeźby z kości ku­
pię. Oferty 673832, Biuro 
Ogłoszeń, Warszawa, Poz-

Sprzedam kombajn Vistu- 
la. Stelmaszyk, Szamotu-

nańśka 38. 983kz
ły, Słoneczna 13. 459p

Używany tapczan okazyj 
nie sprzedam. Banaś, Os. 
Przyjaźni 5 m. 120, po 
godz. 16. 89812g

Zegarek firmy Lange-Glas 
hutte kupię. Oferty 674322, 
Biuro Ogłoszeń, Warsza­
wa, Poznańska 38. 986-K2

zagospodarowany ogró­
dek działkowy — Edwar 
dowo sprzedam. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 90380g.

Z powodu wyjazdu wy­
przedaż garderoby dam­
skiej nowej i używanej, 
suknie długie, materiały 
damskie i dekoracyjne — 
obiciowe zagraniczne, ub­
ranie męskie bordo, figu­
ra szczupła, wysoka. Pod

Fiata 126p rocznik 1976 
sprzedam. Luboń, Pow­
stańców Wlkp. 31, tel. 
130-152. 90231g
Poloneza nowego (tur­
kus) sprzedam. Poznań, 
Żeglarska 21 (Starołęke). 

90270®

front, rozkładowe, kuch­
nia, przedpokój, w. c., ła 
zienka, słoneczne, suche, 
śródmieście, zamienię ną 
mieszkanie w Poznaniu. 
Szczecin, Kadłubka 22/5, 
Leokadia Żwan. 982-K2

18.

Oborniki Wlkp.’ Dom jed 
norodzŁnny wolnostojący, 
stan surowy sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 87033g.

Adler Roadster (1938)
zamienię na samochód kia 
sy Polski Fiat 125 — sprze 
dam. Wrocław, teł. 48-58-79
(soboty). 989-K2
Syrenę 105L rocznik 1976 
sprzedam. Winogrady, Os. 
Zwycięstwa 3 m. 49 po
godiz. 18. 90233g

— 4 FREZERÓW
— 1 TOKARZA
Warunki do omówienia w Dziale Spraw Oso­

bowych, pok. 114, tel. 754-31 wewn. 80. 1319-K1
988-K2

icy Eu ,/
a,aj .AL. \ ।

87030g

Naprawa telewizorów, 
tek 790-732 Jędrzejowski 

87732gi może być M-3 własnośćio 
' we. Tel. 479-25, po godz.

Dyskretną pomocą w zało 
żeniu szczęśliwej rodziny 
służy „Wesele”, Koszalin,
Zwycięstwa 239. 426p

Zamienię mieszkanie M-5 K«P5« ogródek działkowy 
Winogrady na większe w j z . v
starym budownictwie, i
Oferty „Prasa”, Grunwal , *,'Fr^nnń ®runwakJzka W. 
dzka 19, dla 89653g. dla 87007g.
Poszukuję kawalerki lub , Domek z ogródkiem ku-
—i—i.. — -------pię Oferty „Prasa”, Grunpokoju, możliwe peryfe-
rie. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 89693g.

waldzka 19, dla 87044g.

Inżynier 33-letni pozna 
pannę kończącą studia. 
Ceł matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dła 88707g.

KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO w Koninie, 
Rewiru H, mający kancelarię w Koninie, ulica 
Wojska Polskiego 2, p. 34, na podstawie art. 
953 KPC podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 1 czerwca 1979 r. o godz. 9 w kancelarii 
Komornika — odbędzie się:

I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 
położonej we wsi Lizawy, gm. Ślesin, o ob­
szarze 1 ha, będącej rolą klasy IVb i V, 
i posiadającej urządzoną księgę wieczystą 
w PBN Konin nr KW 5814, której zapi­
sanym właścicielem 'jest Leonard Andrze­
jewski, zam. Lizawy, gm. Ślesin.

Wyżej wymieniona nieruchomość oszacowa­
na została na kwotę 53.200,— a cena wywo­
łania na I licytacji wynosi 39.900,— zł.

Przystępujący do przetargu winni złożyć rę­
kojmię w wys. 5.320,— zł.

Rękojmia powinna być złożona w gotówce 
lub książeczce oszczędnościowej zaopatraonej 
w upoważnienia właściciela książeczki do wy­
płaty całego wkładu stosownie do prawomoc-. 
nego postanowienia Sądu o utracie rękojmi.

W terminie 14 dni przed licytacją wolno 
oglądać nieruchomość i przeglądać w Sądzie

30-letnia, studia, mieszka 
nie, pozna pana w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 462p.rożneZamienię mieszkanie wła 

snościowe 3,5-pokojowe, 
pełnokomfortowe, I pięt­
ro, telefon, c. o., pow. 120 
ma blisko Placu Wolnoś­
ci na 1-2-pokojowe włas 
nościowe o równorzędnym

Samotna, kulturalna, nie 
zależna, posiadająca dzie­
cko, z mieszkaniem szuka 
towarzysza życia, kultu­
ralnego do lat 48, najchęt 
niej kawalera, wdowca. 
Cel mat-rymoniałny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 461p.

Garaż (Rynek Wildeeki) 
zamienię na Winogrady 
lub sprzedam, tel. 33-34-77. 

; 87507g

Okazyjnie sprzedam Fia­
ta 126p rocznik 1975 w 
dobrym stanie, przebieg 
33.000 km. Teł. 07 poczta 
Wiry, Łęczyca, Poznańska 
1 przy szosie Puszczyko-

standardzie centrum. | Telewizor Libra zamienię
Oferty „Prasa”, Grunwal na turystyczny, teł. 432-21. 
dzka 19, dla 89666g. ‘ 87587g89810ghalańska 12. wo. 90192g akta postępowania egzekucyjnego.

W dniu 24 kwietnia 1979 noku, zamarł

EDMUND ŚWIĄTEK

żona z córeczką, rodzice i bracia
90377g

NORBERT WIĘCŁAWSKI

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

SYLWESTER KUBICKI JANINA CZESZYK

W smutku porążona rodzina
mąż z dziećmi i wnukowie

30385g

W dniu 26 kwietnia roku, zasnęła w Bo­
gu najdroższa mama, babunia, kochana teścio­
wa, siostra, ciocia, szwagierka, przeżywszy lat 
67

Część Jego pamięeil

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Mylna 10 m. 4.

W głębokim smutku pogrążeni
rodzice z rodziną

T040-K2

godz.

90423g
akta postępowania egzekucyjnego. 1042-K2

godz.

W snautku pcgrążetrai

zona z rodziną
Buk, uL Lipowa.

9036 łg

Os. Kraju Rad 14 m. 110 
daMhdej Kowalska 9.

i na srawameiuann sw. przeżywszy iax 
moja droga żona, najukochańsKa mamusia i ba- H 
bunia, nasza najlepsza przyjaciółka, wzór pra- 2

siostra i rodzina 
1235-U3

rodziną
1238-U3

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o 
U na Głównej.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 13.50 na 
cmentarzu junikowskim.

W ^ętocknm żalu poraostaije 
rodzina i przyjaciele 

90416®

JOZEF WEBER
emerytowany nauczyciel, długoletni i zasłużony 

wychowawca oraz ceniony Kolega.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, współpracownicy 

oraz młodzież
Ośrodka Szkolno - Wychowawczego 

dla Dzieci Niewidomych w Owińskach.
1260-K3

Dnia 25 kwietnia 1979 roku, zmarł nagłe w 
48 noku życia mój kochamy mąż, ojciec, zięć 
i diziadek

TADEUSZ MIECZNIK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 38 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu junikowSkim.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi i wnukiem
uL Grottgera 2 m. 7.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godiz. 8.45. 90485g

tDnia 25 kwietnia 1979 roku, zmarła po cięż­
kiej chorobie opatrzona Sakramentami św. 
w 63 roku życia nasza ukochana i troskliwa 

żona,, matka, teściowa i babcia, człowiek o nie 
spotykanej ofiarności, dobroci i wielkim se

JANINA DUKARSKA
z demu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 bm. o godz.
10 na cmentarzu na Miiłostowie.

Pogiążeni w głębokim smutku 

mąż i córki z rodzinami

90492g

tDnia 24 kwietnia 1979 roku, zmarł w 13 ćbniu 
życia nasz jedyny kochany synek, bratanek, 
wnuczek i prawnuczek

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 30 bm. 
o godz. 7.30 na cmentarzu junikowsktai.

90457g

tDnia 25 kwietnia 1979 roku, zmarł nagłe mój 
kochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
śp.

Pogrzeb odbędzie się w - poniedziałek 30 bm. 
o godiz. 10.10 na cmentarzu jundkowskfan.

Prosimy o nieskładiamńe kondolencji. 
Os. Plewiska, ul. Zielona 7.

CECYLIA FRALA
z demu Jagła

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby nastą­
pi w sobotę 28 bm. o godz. 16.30 do kościoła 
pamatfiaflnego im. św. Stanisława.

Po mszy odbędzie się pogrzeb na cmentarzu 
w Kobylinie.

Pogrążeni w głębokim bólu i smutku 
córka, syn i rodzina

Kobylin, tri. Gnunwałdizka 2.

Dnia 26 kwietnia 
kiej, Lecz ciężkiej 
ojciec i teść

1979 roku, zmarł po 
chorobie mój drogi

90386g

kirót- 
mąż,

MICHAŁ NAPIERALSKI

Dnia 24 kwietnia 1979 roku, po długich cier­
pieniach zmarła, śp.

mgr IRENA BAGAJEWICZ 
z domu Buczowska 

emerytowana nauczycielka Technikum 
Chemicznego w Poznaniu.

Msza św. odprawiona zostanie w poniedzia- 
k 30 bm. o godiz. 11.30 w kościele przy Ryn- 
u Wildecktini.

tDnia 25 kwietnia 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. po długiej i ciężkiej 
chorobie nasza ukochana żona, mamusia, te­

ściowa, babcia, siostra i bratowa, przeżywszy

ANASTAZJA ORSZTYNOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 30 bm. 

o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskiim.

W głębokimi smutku pogrążona

płac Waryńskiego 7 m, 
dawniej Kościelna 27 m. 13.

tDnia 25 kwietnia 1979 roku, zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach przeżywszy 57 
lait moja najdnoższa żona, ukochana matka, 

teściowa i babcia, śp.

HENRYKA KLISZ
z domu Lewandowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. 
na cmentarzu rńiłostowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i 

ril. Chwailiszewo 66/10.

tDnia 25 kwietnia 1979 roku, zasnął w Bo­
gu w 87 roku życie ukochany ojciec, dzia­
dek, brat, teść, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK NAGENGAST
były więzień obozów koncentracyjnych 

w Oświęcimiu, Ravensbriik, Belsen - Bergen.

Msza św. odprawiona zostanie w sobą 
bm. o godz. 12.30 w kościele farnym w 
mie, po czym pogrzeb na cmentarzu famym.

W smutku pogrążona
córka i rodzina

90393g

tDnia 25 kwietnia 1979 noku, po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­

mentami św. zmarła nasza kochana matka, te­
ściowa, babcia i ciocia, przeżywszy łat 68, śp.

JOANNA ROGOZIŃSKA
z domu Ritthammer

Pogrzeb odbędzie śię w sobotę 28 bm. o godz, 
14.30 ma cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążone
eórki z rodziną

ul. Wieflka 9 m. 18. 9t)420g

tDnia 22 kwietnia 1979 noku zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie nasz

najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
żywszy lat 72, śp.

TEODOR PIONTEK
Pogrzeb odbędzie Się w sobotę 28 bm. o 

13.M na cmentarzu junikowskiim.

W smutku pogrążona

ul. Szaimairaewsktiegio 28 m. 11.

prze-

tDnra 24 kwietnia 1979 roku, zmatrł po krót­
kiej chorobie najdroższy ojciec, teść i dzia­

dek, przeżywszy 68 lat

ZEFIRYN ZAKRZEWSKI
emerytowany pracownik WZMot, nr 5 
znaniu odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 28 tan. o godz.
13.50 na cmentarzu junSkowśloim.

W głębokim smutku pogrążemii

córka i syn z rodziną

L Wawrzyniaka 43 m. 7. 9035Óg

tDnaa 24 kwietnia 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. ukochana, jedyna sio- 
sbna, śp.

ANIELA FALISZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 kwietnia w po­

niedziałek o godz. 12.30 na cmentarzu junaków- 
skiim.

Pogr ążone w żailu

ul

KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO w Kóńirii* 
Rewiru II, mający kancelarię w Koninie, ulica 
Wojska Polskiego 2, p. 34, podaje do publicz­
nej wiadomości, że na dzień 1 czerwca 1979 r. 
wyznaczony został termin

I LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
położonej w Ślesinie, o obszarze L32 ha, 
stanowiącej rolę klasy V i VL należącej do 
Wincentego Zachariasza Szczepańskiego, 
zam. w Ślesinie, ul. Żwirki i Wigury 57, 
i posiadającej urządzoną księgę wieczystą 
W PBN Konin nr KW 6815.

Licytacja odbędzie się w kancelarią Komor­
nika o godz. 10.

Wyżej wymieniana nieruchomość oszacowa­
na została na kwotę 142.560,—, a cena wywo­
łania na I licytacji wynosi 106.920,— zł.

Przystępujący do przetargu winni złożyć nę- 
kojmię w wys. 14.256,— zł.

Rękojmia powinna być złożona w gdt^wee 
lub książeczce oszczędnościowej zaopatrzonej 
w tipowiażnienie właściciela książeczki do wy­
płaty całego wkładu stosownie do prawomoc­
nego postanowienia Sądu o utracie rękognoa.

W terminie 14 dni przed licytacją wołno 
oglądać nieruchomość i przeglądać w Sądzie

tDnia 25 kwietnia 1979 roku, zmarł nagłe w
32 roku życia neisz kochany mąż, ojciec, 

syn, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie saę w niedzielę 29 tom. 
o godz. 15 na cmentarzu w Buku.

tDnią 24 kwietnia 1979 roku, zmarł po cięż- 
kfich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św przeżywszy lat 59 mój najdroższy mąż, 

nasz najtroskliwszy ojciec, dziadek, teść, brat, 
szwagiiier i wujek, śp.

STANISŁAW GOLON
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 38 tan. • goete.

15 na cmentarzu winiarskim.
W głębokim smutku pogrążona

tDnia 25 kwdetniia 1979 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. przeżywszy 67 lat

cowitości, troskliwości i oddania śp.

Pogiraeb odbędizie stę w sobotę 28 bm. o godz.
11 w WŁtaszycaich.

W głębokim bóiłu 1 smuftkiH pogrążeni

Wltaszyce, tA. Mickiewicza 14.
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POZNAŃ
OPERA — g. 19 „Córka pułku”.
MUZYCZNY — g. 19 „Polska 

krew”.
POLSKI — g. 19 „Dno nieba” 

(przedst. zamknięte).
NOWY — g. 19 „Łaźnia”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar 

cinek) — g. 11 „Bamba w oazie 
Tongo”.

KABARET „TEY” — g. 17.30, 21.

GNIEZNO
TEATR im. A. FREDRY — g. 19 

„Bachantki” (premiera prasowa).

KALISZ
TEATR im. W. BOGUSŁAW­

SKIEGO — g. 17 „Przedstawienie 
„Hamleta” we wsi Głucba Dol­
na”.

* KWM 1

CHODZIEŻ Noteć: „Szantaż” 
(ang.), „Przez Góry15' Skaliste” 
(amer.).

CZEMPIŃ: „Zorro” (fr.-wł.),
„Odrażający, brudni, źli” (wł.).

GNIEZNO Lech: „Kobiety pod 
presją” (amer.); Polonia: „Pró­
ba ognia i wody” (poi.).

GOSTYŃ: „Przełomy Missouri” 
(amer.).

GRODZISK: „Ostatni raz” famę 
rykański), „Strzały Robin Honda” 
(radź.).

JAROCIN: „MecaiŁica national” 
(meks.), „Cenny depozyt” (fr.).

KALISZ Kosmos: „Stracenie Ju 
dasza” (wenez.), „Charłey Var- 
rick” (amer.); Oaza: „Zmory” 
(poi.); Stylowe: „Trędowata” (pot 
ski), „Ordynat Michorowski” (.poi. 
ski), „Patt. Gaarret i Biłly Kid” 
(amer.); Syrena: „Terror Mecha- 
godzilli” (Jap.), .Mandingo” (wt- 
amer.).

KŁODAWA: „Szantaż” (ang).
KĘPNO: „Ostatni raz” (amer.), 

„Strzały Robin Hooda” fradz.).
KONIN Górnik: „Żądło” (ame­

rykański), „Helga” (RFN).
KROTOSZYN: „Umarli rzucają 

cień” (poi.), „Przez Góry Ska­
liste” (amer.).

KRZYŻ: „Szczególny dzień”
(wŁX. „Wąsata niania” (radź.).

LESZNO: „Podróż S ind bada do 
złotej krainy” tang.), „Julia” 
(amer.)

NOWY TOMYŚL: „Śmiertelny 
pościg” (fr.).

OBRZYCKO: „Mężczyzna z bia 
łym goździkiem” (szwedz.).

OSTROW Roma: „Zabójstwo 
chińskiego maklera” (amer.), 
„Chłopiec z burzy” feustral.); 
Słońce: „Bitwa” (amer.).

PILA • iskra: „z podniesionym 
czołem” (amer.), „Przeciw Kingo 
wł” (jug); Sokół „Hałło Szpic- 
bródka” (poi.). «,

PLESZEW: „Koniec- imperatora 
ta, ijzi” (rarł^

PNIEWY: „ABBA” (szwedz.).
RAWICZ: „Komisarz w spódni­

cy” (fr.).
SŁUPCA: „Komisarz w spódni­

cy” (fr.).
SZAMOTUŁY: „Skrzydełko czy 

nóżka” (fr.).
ŚREM Klubowe: „Dupont La- 

joie” (fr.); Słonko: „Wśród noc­
nej ciszy” (poi.), „Ostatnia dwój 
ka” (radź.).

ŚRODA: „ Koziorożec-1” (amer.).
SYCÓW:„Zorro” (fr.-wł.), „Knaj 

pa na Piatnickiej” (radź.).
TRZCIANKA: „Śmiertelny po­

ścig” (fr.). „Chłopiec z burzy” 
(austral.).

TUREK: „Siedem - nocy w Ja­
ponii” (ang.).

WIERUSZÓW: „Powrót człowie 
ka zwanego koniem” (amer.).

WRONKI: „Komisarz w spód­
nicy” (fr.).

WRZEŚNIA: „Azyl” (poi.).
WSCHOWA: ,Nie ma mocnych” 

(poi.).
ZŁOTÓW: „Szkolmy walc” (ra­

dziecki), „O jeden most za dale­
ko” (ang.).

f BADID 1

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku: 11.25 Nie 
zapomniane stronice: „Kamienny 
świat” — fragm. opow. T. Boro w 
ski ego; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika polskich me 
lodii; 13.20 Parada jazzu trady­
cyjnego; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 — 
Inf. dla kierowców); 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 Korespondencja z zagranicy: 
15.10 Studio „Gama” (ók. g. 15.45 
— Łnf. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17.25 c.d. Transm. z Mo­
skwy Mistrzostw Świata w Ho­
keju ma Lodzie: Związek Radziec 
ki — Czechosłowacja; 17 c.d. Tu 
Jedynka; 17.25 c.d. Transm. z Mo­
skwy; 17.30 . Radiokurier — aud. 
SM; 17 c.d. Transm. z Moskwy; 
18.05 Nie tylko dla kierowców; 
18.10 Koncert życzeń; 18.45 c.d. 
Transm. z Moskwy; 19.15 War­
szawska Ork. PR i TV; 19.40 Na 
sze ludowe rytmy; 20.05 Soliści 
i zespoły w repertuarze popular­
nym; 20.30 Melodie, do których 
chętnie wracamy; 21.18 Miesiąc 
muzyczny w kraju — mag. 22.23 
Rzeszów na muzycznej antenie; 
23 Wita Was Polska — mag. po­
pu larno-muzyczny.

Wiadomości: 0.01. 1. X 3. 5. 6. 9. 
10, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8 Koncert porań 
ny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 9.30 
My 79 — aud. Studia Młodych; 
9.46 Dla przedszkoli: „Zaprasza 
my na wycieczkę” — aud. słow- 
no-muz^ 10 „Wspominamy de­
biuty” — Janusz Odrowąż-Pienią- 
żek; 10.30 Count Basie w roli 
głównej; c 10.40 Sprawy codzien­
ne; 11 Recital wiolonczelowy J. 
Starkera; 11.35 Postęp w gospo- 
darśtwie domowym; 11.45 Muzy 
ka spod strzechy; 12.05 Muzyka 
dawnej Warszawy; 12.25 Nowe 
•agrania; 12.55 Zespół wokalny

Leszczyńskie

30-lecie pierwszej w Polsce
rolniczej spółdzielni produkcyjnej

Jutro w Barchlinie w .województwie leszczyńskim odbędą 
się obchody 30-lecia pierwszej powstałej w Polsce Ludowej 
spółdzielni produkcyjnej. 27 lutego 1949 roku osiemnastu rol­
ników rozpoczęło wspólne gospodarowanie na 167 hektarach. 
Od tamtego czasu spółdzielnia w Barchlinie nie tylko wie­
lokrotnie powiększyła liczbę członków i areał użytków, ale 
przeszła też metamorfozę organizacyjną i przede wszystkim 
techniczną. Od trzech lat istnieje jako rolniczy kombinat 
spółdzielczy z 873 hektarami gruntów, wyspecjalizowanymi 
działami produkcji roślinnej, zwierzęcej, ogrodniczo-szklar- 
niowefj. Kombinat Rotoiezy w Barchlinie ma jeden ważny 
atut 60 procent załogi, to ludzie młodzi, którzy nie prze­
kroczyli jeszcze 30 lat.

Jutro załoga RKS Barchlin otrzyma sztandar ufundowany 
przez Wojewódzki Związek Rolniczych Spółdzielni Produk­
cyjnych w Lesznie za zajęcie pierwszego miejsca we współ­
zawodnictwie między spółdzielniami Leszczyńskiego w 1978 
roku. Drugie miejsce w tej rywalizacji przypadłe RSP Pia­
nowe koło Kościiana, a trzecie RSP w Dębcu Nowym, (tt)

Pilskie
Zmodernizowane

agregaty z Okonka
Produkcję urządzeń ułatwia 

jących przygotowywanie pasz 
płynnych, którymi żywi się 
zwłaszcza trzodę rozszerza Za 
kład Naprawczy Mechanizacji 
Rolnictwa w Okonku (woje­
wództwo pilskie).

Dostarczy on w tym roku 
540 tego typu agregatów, któ 
re w porównaniu z poprzednią 
wersją są znacznie ulepszone, 
posiadają m. in. doskonalszy 
napęd hydrauliczno-mechanicz 
ny. (PAP)

Kaliskie
Praca ułatwia 

leczenie inwalidów
Coraz więcej uwagi przy­

wiązuje się do ułatwiania ży­
cia inwalidom. Do ich potrzeb 
dostosowuje się wyposażenie 
mieszkań, tworzone są ośrod 
ki rehabilitacji, w zakładach 
powstają stanowiska pracy 
dla osób nie w pełni spraw­
nych.

Usługowa Spółdzielnia In- 
walidów w Kaliszu zatrudnia 
prawie 2 500 pracowników. W 
minionym roku uczyniono wie 
le dla poprawy warunków so 
cjalnych załogi. Przede wszy­
stkim rozwinięto rehabilitację 
zawodową i udzielono poży­
czek na zakup sprzętu inwali­
dzkiego. Oddział Spółdzielni 
w Pleszewie wprowąnlzrł się 
do nowych obiektów.

Ubiegły rok przyniósł też ka 
liskiej USI debrę wyniki gos 
podarcze. Zapotrzebowanie na 
usługi jest duże, wprowadziła 
więc nowe ich rodzaje. W Ka 
Uszu przybyły magle, tam tak 
że oraz w Kępnie i Koninie 
(bo i to województwo USI obej 
muje zasięgiem swego działa­
nia) ustawiono parkometry. Z 
nadwyżką ponad 20 procent 
wykonała spółdzielnia zadania 
zeszłoroczne. (ewi)

„Aura”; 13 Wokół spraw nasze­
go stołu; 13.15 G. Doniizetti: Frag 
ment opery R. Devereux; 13.36 
Ze wsi i o wsi; 1X51 C. Debussy: 
II Sonata na flet, altówkę i kar 
fę; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 
14.45 Muzyka Mozarta; 15.2» Po 
południe dziewcząt i chłopców; 
16 Przeboje filmowe; 16.10 Kon 
cert życzeń miłośników muzyki; 
16.40 „Mówi naoczny świadek” — 
prof. Stanisław Lorenz; 17 „Co 
się Wam w tej audycji najbar­
dziej podoba”; 17.20 Książka mie 
siąca: „Poczet królów i książąt 
polskich”; 17.40 Rep. literacki pt. 
„Pejzaż”; 18 Nowiny i nowinki 
muzyczne; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Klub entuzjastów 
nowoczesności; 19.05 Poezja i mu 
zyka; 19.30 II Międzynar. Festi 
wal Kwartetów Smyczkowych — 
Helsinki 1978; 21.10 Najciekawsze 
moim zdaniem — M. Rosa-Krzy- 
żanowska: 21.40 Pieśni epoki 
Elżbietańskiej — śpiewa p. Pears;
22 Teatr PR: „Niebo z ro-ju Na­
wrotu”; 23 Granice ja«rau; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.4® Ma

Wiadomości: 4.36. 5.36, 6.36, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30. 21.36. 23.36.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.46 Co kto lubi; 9 „Syn 
Walenroda” — ode. pow. J. Kra 
siuskiego; 9.16 Druga młodość 
regtimu — Mas Morath; 9.36 Nasz 
rok 79; 9.45 R. V. Williams: Kon 
cert na dwa fortep. i ork.; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Bałkan

Konińskie

Dobre plony na kiepskiej glebie
/^.mina Ostrowite ma gleby, które należą do najgorszych 

w województwie konińskim. Ale znajduje się na 9 
miejscu pod względem wartości produkcji z hektara. Wyni­
ka to m. in. z wielu przedsięwzięć władz gminy i gminnej 
służby rolnej, które wszechstronnie wpływają na nowocze­
sność gospodarowania i zwiększenie produkcji. W ostatnich 
latach znacznie zwiększyła się powierzchnia gospodarstw u- 
społecznionych. Równocześnie wiele ziemi sprzedaje się do­
brym gospodarstwom uspołecznionym. Niejedno z nich ma 
już kilkadziesiąt hektarów powierzchni, co z punktu widze­
nia ekonomiki stanowi podstawowy warunek nowoczesno­
ści gospodarowania, mechanizacji i specjalizacji.

Systematycznie zwiększą się pogłowie trzody chlewnej, 
które przekroczyło wskaźnik z 1975 roku. W pierwszym 
kwartale bieżącego roku plan skupu trzody chlewnej wyko­
nano w 107 procentach. W ostatnim sezonie zebrano dobre 
plony okopowych, oo umożliwia większą samowystarezął- 
ność -w pa»oduł<cji pasz.

W tym roku rolnicy gminy Ostrowite otrzymają nowy 
sprzęt mechaniczny — m. in. 20 traktorów, a SKR — dwa 
kombajny zbożowe. Ułatwi to spółdzielni lepsze zaspokojenie 
potrzeb rolników na usługi, choć już teraz zajmuje ona pod 
tym względem 3 miejsce w województwie. SKR inwestuje 
także we własne gospodarstwo. Trwa budowa chlewni na 
4 000 stanowisk w cyklu zamkniętym, która przyszłej wio­
sny rozpocznie hodowlę.

Wszystko wskazuje więc, że gmina Ostrowite dalej zwięk­
szać będzie swoją rolę w rolnictwie regionu, (woj)

■przydrożne kapliczki, krzy

Warto naprawić Z inicjatywy „Przemysława” i „Głosu”

Zwiedzanie Poznania autokarem
Poznajemy zabytki i współczesność

W Borku (woj. leszczyńskie) mo­
dernizuje się i rozbudowuje sieć 
gazową. Warto przy tej okazji na 
prawić zabytkowe, lampy gazowe 

na rynku miasteczka.
Fot. — R. Królak

Poznańskie

Przydrożne świadectwa sztuki
zwa „kapliczki od powodzi”. 
Inne — jak przekazuje kro­
nikarska tradycja — fundowa 
ne były przez szlachtę za od 
stępstwo od wiary. Są również 
kapliczki o charakterze dzięk­
czynnym i wraz z kamienny­
mi (bywa, że i barokowymi) 
figurkami! zdobią krajobraz. Są 
atrakcją dla turystów.

Większego natomiast zainte 
resowania i troskliwszej opie 
ki wymagają pozostałe zabyt 
ki przydrożne w Poznańskiem. 
Chodzi głównie o tak zwane 
krzyże pokutne i kamienne fi 
gurki. Pierwsze są pomnikami 
średniowiecznego prawa, któ­
re — oprócz innych sankcji

szkoli: Zapraszamy na wyciecz­
kę” — aud. słx>wno-muz.; 10 Dla 
kl. VII (wych. obywat.): „Będzie 
my radzić wspólnie”; 10.20 Estra 
da przyjaźni; 11 Dla szkół śred 
nich (wych. muz.): „Muzyka jak 
tęcza między Polską a światem”; 
11.36 Dwie oszalałe damy; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Jęz. rosyjski; 
13.15 Przeboje z musicali; 13.25 
Nie tylko dła słuchaczy w mun­
durach: „Narodziny i rozwój mark 
sistowskiej partii polskiego pro­
letariatu”; 13.56 Tu Studio Ste­
reo (ogólnop.); 14 Naukowcy — 
rolnikom; 14.15 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Podhalańska mu 
zyka z Bukowiny Tatrzańskiej; 
15.05 Portret słowem malowany — 
W. Gołaś; 15.40 Książki, do któ 
rych chętnie wracamy: „Front 
nad Wisłą” — fragm. pow. S. Pię 
taka; 16.05 Jęz. łaciński; 16.25 
Z dala od utartych szlaków — 
Skalmierz — Gród nad Nidzicą; 
16.40 Aud. sportowa; 16.50 Radio- 
express; 17 Spotkania z PWSM; 
17.15 Aud, oświatowa; 17.25 Wiel 
kopolska Panorama Kulturalna; 
17.55 Poznański koncert życzeń; 
18.25 Kalejdoskop nauki: Gra ko 
lorów — znaczenie i zastosowanie 
kolorów; 19 „Medyczny bank da 
nych” — nowy system kompute­
rowy w administracji polskiej 
służby zdrowia; 19.15 Jęz. angiel 
ski; 19.30 Piętnasta transkrypcja 
„Obrazków z wystawy” Musorg- 
skiego Williama Howartha (stereo 
ogólnop.); 20.10 Dni Muzyki K. 
Szymanowskiego — Zakopane 79;

Do tej pory, turyści przybywający do Poznania mogli w spo­
sób zorganizowany poznawać miasto wyłącznie podczas pie­
szych spacerów. Od maja będzie inaczej.

Z inicjatywy Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Turystycz­
nego „Przemysław" i „Głosu Wielkopolskiego", a pod patro­
natem Wydziału Kultury Fizycznej i Turystyki Urzędu Miej­
skiego, w piątek (4 maja) — wzorem niektórych innych miast 
— ruszą pierwsze autokary wycieczkowe na zwiedzanie mia­
sta. Te krajoznawcze przejazdy odbywać się będą dwa razy 
w tygodniu — we wtorki i piątki — o godzinie 10 i 16. Każdo- 
razowoautobusy wyjeżdżać będą sprzed hotelu „Wielkopol­
ska" (ulica Czerwonej Armii 67).

Każdy przejazd potrwa około 3 godzin, a uczestnikom prze­
wodnik PTTK zaprezentuje najistotniejsze fragmenty Pozna­
nia no trasie: Czerwonej Armii — Ostrów Tumski — Rataje — 
Marchlewskiego — pl. Wielkopolski — Stary Rynek — pl. Wol­
ności — Fredry — Rcosevelta — Głogowska — Śniadeckich 
— Grunwaldzka — Rondo Kopernika — hotel „Wielkopolska". 
W czasie objazdu przewidziane są dwie przerwy, podczas 
których uczestnicy wycieczki zwiedzą Katedrę, a następnie 
Ratusz.

Autokar pomieści każdorazowo 45 osób, z których każda 
powinna zaopatrzyć się w bilet (35 złotych). Ich sprzedaż odby 
wa się w siedzibie Erura Obsługi Turystycznej WPT „Przemy­
sław" przy Starym Rynku 77 łub bezpośrednio przed odjaz­
dem — w autokarze. Można też składać zamówienia zbioro­
we «a określone terminy, ale tylko we wtorki i piątki. Infor­
macji na ten temat udzieli oraz zamówienie przyćmię ptaców- 
ka „Przemysława" pod numerem 542-37.

Wprowadzane przez „Przemysława" j „Głos Wiełkopofckf" 
oraz WKFiT Urzędu Miejskiego turystyczne objazdy Pozna­
nia zapewne potwierdzą celowość imprezy. Jest ona wpraw­
dzie przeznaczona głównie dla osób przyjeżdżających do Po­
znania i pragnących go poznać, de przecież także nie wszy­
scy stali mieszkańcy znają dobrze swoje miasto. Zapewne i 
oni zechcą skorzystać z nadarzającej się okazji. Organizato­
rzy wyrażają zatem przekonanie, że inicjatywa zyska szybko 
popularność. Jeśli tak — autokarowe przejażdżki po Pozna­
nia trwać będą przez cały sezon turystyczny.

Autokary odjeżdżają punktualnie! W bilety radzimy zaopo-

(1276)Starym Rynku 53/54.

się przy uficy Czerwonej ArmtilL 69, 
zaś antykwariat naukowy — przy

Wanda K. Śrem — Jak poinfor­
mował Wydział Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego, jako za­
służona działaczka ma Pani pra­
wo kupcwać bilety do teatru z 
50-procentową zniżką poza kolej 

0195)

nakazywało zabójcom wysta­
wienie w miejscu zbrodni — 
krzyża. Wiele z nich uznano 
za zwykłe kamienie i użyto do 
współczesnych celów. Niejedno 
krotnie musiały być wykopy­
wane z ziemi; zdrapywano 
olejną farbę i dopiero ogradza 
no umieszczając stosowną tab 
liczkę. Najtrudniej jednak 
chronić kamienne figurki. Wie 
lu świątków nie udało się ura 
tować, inne zachowano dzięki 
alarmom społecznych opieku­
nów.

Zabytki przy drogach nie 
powinny zaginąć. Są przecież 
ważnym przekazem historycz­
nym. (bop)

20.59 Transm. Koncertu Symf. z 
Kopenhagi; 22.20 „Miaroko”; 22.40 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Historia (sem. IV): „Bit­
wa pod Monte Cassino”.

Wiadomości: 6.40. 12, 15, 16, 22.55.

g TELEWIZJA
PROGRAM I: 6 — TTR, RTS§. 

J. polski (sem. 4) „Styl to czło­
wiek”; 6.30 — TTR, RTSS. Fizy­
ka (sem. 4) „Podstawy teorii 
względności”: 9 — Dla kl. III — 
„Jak powstaje książka” (kol.); 10 
— Wychowanie obywatelskie (kl. 
VIII) — „Wymiana i współpraca 
w RWPG”; 11.05 — Wychowanie 
obywatelskie (kl. VH) — „Urząd 
w służbie obywatela”; 12.45 — TTR, 
RTSŚ. J. polski (sem. 2) „Dziady” 
— cz. 3 „Sceny symboliczne”; 13.25 
— TTR, RTSŚ. Biologia (sem. 2) 
„Ryby”; 15.10 — Redakcja Szkolna 
zapowiada; 15.30 — NURT — Peda­
gogika — Helena Radlińska; 16 — 
Obiektyw; 16.20 — Dziennik (kok); 
16.30 — Dla dzieci — „Piątek z

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Zofia Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Sulkowskiego 32, ieL 78415
RŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

Ciekawą kolekcję koszul na o- 
statnich giełdach w Poznaniu 
przedstawi! gnieźnieński „Pata- 
nex". Zakład uszyje w tym so­
ku 6 min koszul. Sprzedawane 
są one m. in. w 23 skłepacti'fil­

mowych w całym kraju.
Na zdjęciu: Małgorzata śmegpw 

ska pakuje koszuie-
Fot. — R. KrfRak

Pankracym” (koL); 16.55 — Dni 
kultury polskiej w ZSRR; 1X20 — 
Magazyn motoryzacyjny (kol.); 
17.45 — „Przed sezonem”; 38 — 
>,Z życia wzięte” — ode. pt. „Do­
cinki pod adresem rodzinki*  — 
film ser. prod. TV CSRS; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (koLk 
19.10 — Siódemka; 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.15 — „Wie­
lobój gwiazd” (kol.); 21.20 — Sto- 
dio Sport (kol.); 22.15 — Dziennik 
(kol.); 22.30 — „Świat, ludzie, 
idee” (kol.).

* że i figurki wtopiły się 
w wiejski pejzaż. Są to nie 
tylko obiekty sakralne, lecz 
zarazem świadectwa ludowej 
sztuki. Szkoda że ich liczba 
się zmniejsza, choć otaczane 
są dużo troskliwszą opieką 
niż kiedyś.

W województwie poznańskim 
nie znajdują się w cieniu kon 
serwatorskich zabiegów. Choć 
wartości tych obiektów jako 
dzieł sztuki nie można bo­
wiem ocenić jednoznacznie, to 
ich wartość historyczna jest 
bezsporna. W każdej gminie 
jest przynajmniej kilka przy­
drożnych zabytków o często 
ciekawym rodowodzie.

Postawione w pobliżu rzek 
pamiętają czasy powodzi 
sprzed wieków. Stawiane by 
ły w miejscach, do których naj 
dalej sięgała woda i stąd na

ton; U Dzień jak co dzień; 11.30 
Spotkania na szczycie — Stan Getz 
i Bob Brookmeyer; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Hotel św. Augusty 
na” — ode. pow.; 14 Mistrzowie 
batuty — A. Toscanini; 15.05 Ma 
ryła i inni; 15.40 Tylko po hisz­
pańsku; 16 Rep. pt. „Przypom­
nieć po latach”; 16.20 Muzyko- 
branie; 16.45 Nasz rok 79; 17.05
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Stu 
dio nagrań; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18.25 Czas relaksu;
19 Pow. w wyd. dźw. — S. Zerom 
ski: „Przedwiośnie5’; 19.35 Ope 
rą — G. Verdi: „Dwaj Foscari”; 
19.56 „Syn Walenroda” — ode. 
pow. J. Krasińskiego; 26 Inter- 
studio — aktualności — mag.; 
20.40 „Gobelin z nadzieją w tle” 
— rep.; 21 Liryka śpiewane po 
polsku; 21.20 Thesaurus muzyki 
polskiej — kompozycje D. Stach o 
wieża; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — S. Mendes; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafia; 23 Współcześni poeci 
Szwecji; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości : 6:15, 7, X 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.16 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących — Me 
todyka (sem. IV): „Motywacja sa 
mokształcenia”; 8.25 Antologia 
sonaty fortep. — K. Szymanow­
ski: II Sonata A-dur op. 21; 9
Dla kl. IV (wych. muz.): „O śpię 
wie chóralnym”; 9.20 Podróże mu 
zyczne po kraju; 9.40 Dla przed­

PROGRAM II: 16.30 — Język 
francuski — kurs podstawowy, 
lekcja 26 (kol.); 17 — „Lidar” — 
młodociany magazyn techniki 
kol.); 17.30 — „Poradnik turysty” 
(kol.); 16 — „Dom” — poradnik 
dla rodziny (kol.); 18.30 — Klub 
Jazzowy Studia Gama (kol.); 19.10 
— Teleskop; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.15 — Teatr 
Wspomnień: Wiesław Dymny — 
„Oskarżony’1; 21.40 — 24 godziny 
(kol.); 21.50 — Premiera w dwój­
ce: „Dług” — film fab. prod. 
radź.


